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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnja we Lwowie:
Biuro A dm in istracji „D zien n ik a  P o lsk iego" , p lae M ariacki 

liczba 6 i 7 w dom u pana K is ie l i c ; we W ied n iu , 
H am burgu, F ran kfu rcie  nad M enem , B er lin ie , L ipsku, 
B azy le i, Szw ajcarii i W ro cła w iu  pp. H aasen ste in  
et V ogler, w e W ied n iu  A . O ppelik, R . M oose, 
w W arszaw ie R eich m an  et F ren d ler , B iuro  
anonsów w F aryżu  C. A dam  rue des Sain t 
P eres.

O g łoszen ia  przyjmuje s ię  za o p ła tą  6  cen tów  od jed n eg o  
w iersza  drobnym drukiem  (p e tit).

ud w iersza . 

F om ieszL a-

wyc h o d z i  codziennie, niewyłączne niedziel i świąt o 8. rano.

P ryw atn a  korespondencja i  n ek ro lo g i 13 ct

D rob n e o g ło se en ia  po l ‘/j cen ta  od wyrazu, 
n ia  i  sk lepy  po 1  ct. od w yrazu.

w nim .usłane” 20 cnt. od wiersza.

go, którego mimo uroczystego zapewnienia, iż jest 
k s n c r i i ł r t W  Jy lk > “ uustrjackim ministrem finansów, uważamy

w a i K a  K o g u i o w .  »rJ ecież za naszeg0 rodaka
Lwów 27. października. , Owóż jeżeli pisma węgierskie- czynią zarzut,

Zabawnym jest istotnie widok walLi, ,toe^ e ! że dr. Dunajewski po tak długiem urzędowaniu
sie obecnie ‘pomiędzy urzędowemi pjm M f11. z l. J i tylko deficyt wykazać jest w stanie, to my odpo-
tomtoj strony Litawy. PL m a te, k t ó r e  każą^m e^ wiemy, że gabinet Tiszy, który zapowiedział sa-

 — - - R   __ „ _ ______ I . . .* .  1 _ Ł J  n n n / M / ,  n ł m  -ił t l t  A 1*11

które każdy gorętszy ob’aw przekonania
szowinizmem i piętnują j ako.-karyg° - ^ , m F , „ ei 
czne n:edoir*ał«^i. zapominają czasem o swej 
Rzto. > & e ,  zrzucają glausowane rękawiczki
i w a l 3  ia l  pierwsi lepsi z u l ic y , zwłaszcza 
tam gdzie chodzi o honor gabinetu, kt-oremu służą.

Serdeczna nienawiść, pauująeL pomiędzy pi­
smami urzędowi mi ohu fiołow moftarchji; wystą­
piła znowu na jaw w c ą ł§  pełni z okazji rozpraw 
l.iiftżetowych. Ody m inister Dunajewski przedłożył 
swoje ezpose finansowe, z a b r a ł a  się prasa oficjalna 
węgierska z całą przy jemnością do zbadania go 
krytycznie i jednomyślnie orzekła, ze minister 
finansów, który od tylu lat sprawując swoj urzaa, 
może jedynie deficyt wykazać, nie jest tęgim
ministrem. . .

Niedługo potem wystąpił p. Tisza w sednie, 
ażeby przed reprezentam i narodu skreślić finan­
sowy stan W ęgier. Rzecz pm sta, że pólurzędowe 
pisma, ałłąłfjaekie pospieszały co prędzej z krytyką 
tego przedłożenia i w różnych mniej lub więcej 
przejrzystycli zwrotach wyraziły swe przekonanie, 
iż expose p. Tmzy niedokładnością obliczeń i o- 
ptymizmem rezultatów rubi w rażenie elaboratu, 
który chyba nie dla poważnych ludzi napisano. Na 
to odpowiedziano z 1 Budapesztu, iż wieaeńskie p i­
sma piszą nie z przekonania, ale tak, jak im l ażą, 
U itlm m  czeoo znów oświadczono w pelurzędowym 

komunikacie “ wiedeńskim, że jra s ie  węgierskiej 
ofieialnei zbywa najasnem  pojęciu i scisłosci sądu,

' Tak to oni bawią się pomiędzy sobą. ^
,lak widzimy, powiadają pispia obu połów mo- 

n a irh ji właściwie jedno i to samo. Jedne i drugie 
oceniają budżet przeciwnej strony uważnie i z całą 
ścisłością, przychodząc do wzajemnych wmoskow 
że tak jeden 'budżet jak i drugi me^ opiera s i ę n a

nację finansową, już lat dwanaście stoi u steru. 
Nadmienimy dalej, że dr. Dunajewski mniej przy­
rzekał, niż to czynił Tisza, że wreszcie cała eu­
ropejska prasa zainteresowała się przedłożeniem 
dra Dunajewskiego, podczas gdy elaborc.t p. T i­
szy ani w prasie ani na giełdzie nie wywołał 
należytego efektu. Tyle słów pro dim o  zresztą zga­
dzamy się z ostateczną konkluzją tak pism w ęgier­
skich jal i austrjackieb co do realnych podstaw 
przedłożeń budżetowych Sprzeczne poglądy ua 
równowagę budżetową, może zresztą zakonezyć owa 
ewentualność, o której tak expose p. Dunajew­
skiego jak i Tiszy wspomina, ewentualność, która 
jest „nieprawdopodobną11 (?) ale zajść może i wów­
czas wywróci wszelkie wnioski potęgą faktu.^ Co­
kolwiek zresztą ministrom zarzuca wzajemnie ten 
lub owy dziennik, m y tylko będziemy odpowie­
dzialni, a co najwyżej powiemy^ sobie tak, jak 
Budwpesier T y l ’. twierdzi, że mówią w Marokko: 
„Szarańcza dręczy nas rzadko, głód częściej a po­
borca zawsze!"

wiele ■ i^picj ta jem nic | budżetu austrjac-
f f l o  niż swe wiasne, i dlaczego u rzędow y wie­
deńscy pewniej mówią o txposc Tiszy, urz o cy- 
frai h dra Dunajewskiego, skoro powmnoby byc 
raczej przeciwnie. Tłumaczy się to jednak wadą 
politycznego wzrokn, której każdy urzędowiec u leg a ; 
oto widzą °ni z wszelką dokładnością to, co znaj­
duje sie w oddaleniu Jość znacznem, podczas gdy 
tirz, dn/ioty bliższe widzą niewyraźnie, przez co 
wydaja się im one majestatyczmejsze i piękniejsze.

J  dnór ten ma jednak swoje dobre strony. Gdy- bpor ten . ji ktora wzajemną tę wy-
by nie l , . . gdyby nie ta ostra walka
r n i ą j  zdai1 dyktuje, goy^J
pism półurzędowych, p
mnicą, co rzuca szczegu.
ekouomiczue mouarchji. iaK więo

m ia n  zdań dyktuje. n i e  j e d n o  taje-
pism półurzędowych, p p światło ua stosunki

s s ł ł j m ł  4
obiera czasem i najuboższych - -  - -
nam ęiy przekonać, że i ) rasa oficjalna jesi --
tym świeeie potrzebna, że i ona, nawet wbrew
swemu zadaniu przyczynia się do wykrycia 
istotnego stanu rzeczy i staje się apostołem
prawdy- . . .

W sama tresc sporu me mamy właściwie
nai-uuiojszego powodu się mięszać, tern bardziej, 
że głos nasz -  przyznajemy to z całą skromno­
ścią -  nie zaważy zapewne na szali na której 
* 1 ffłosy /.łożono a jednak musimy
tak „powazn J . obronie dra Dunajowskie-słów kilka powiedzieć w um j

Delegacje.
Dziś zbierają się we W iedniu wspólne dele­

gacje austrjackie i węgierskie, by z., strzeżone nu 
konstytucją agendy wspólnie wziąć pod światłą i 
sum ienną rozwagę. Gdybyśmy mieli przyjąć za 
prawdo to wszystko, eo się teraz pisze w prasie 
półurzędowej, wówczas musielibyśmy dojsc do prze­
konania, że wspólne delegacje powołane tx  i ffo d>> 
radzenia w sprawach zewnętrznych zastają teraz 
najpiękniejszą w świecie sytuację polityczną, a w 
każdym razie lepszą, aniżeli to było podczas osta­
tnich obrad delegaeyjnyeli, że m inister spraw 
zewnętrznych z całym spokojem może wystą­
pić przed zebranych delegatów i zażądać od nich 
dowodów zaufania dlatego, że sytuacja obecna jest, 
jeżeli nie w zupełności, to w każdym razie 
w wielkiej części i jego dziełem. Chcielibyśmy 
od razu zaznaczyć, iż zapewnieuie takie pokojowe 
czytamy uietylko w pismach półurzędowych. Tutaj 
nie byłyby one niczem nadzwyczajuem. Przez szkła 
pólurzędowe przedstawia się niejedna rzecz w b ar­
wach różowych, która w rzeczywistości i gołem 
okiem obserwowana zupełnie inaczej wygląda.

Dziwniejszym mógłby się wydawać fakt, że 
prasa niezawisła, przynajmniej na zewnątrz tak 8ię 
przedstawiająca, która w sprawach zewnętrznych 
posuwu swoją opozycję po za możliwe graniee) nie 
zdobywa się ani na słówko wolLej i niezawisłej 
krytyki, ale rywalizuje z prasą oficjalną w wyka­
zaniu, że sytuacja międzynarodowa jest jak najlep­
szą. i że to zasługa naszego urzędowego i nomi­
nalnego kierownika spraw zewnętrznych. Mmliśm- 
już niejednokrotnie sposobność wykazać przyczyny 
tego nienaturalnego zjawiska. Opozycja na&za przed- 
litawska chce gwałtem uchodzić za uprzywii jowa- 
ne stronnictwo państwa, euciałaby na każdym kro­
ku wykazać, że austro- węgierska polityka zewnętrz­
na nie zgadza się z wewnętrzną polityką przędli- 
tawską —  a może też przeciwnie —  dlatego musi 
wszystko uważać za dobre, co ma swoje źródło w
irabinecie zewnętrznym.

Czy sytuacja polityczna w Europie jest w isto­
cie tego rodzaju, że różowe artykuły półurzęduwo- 
opozycyjue są uzasadnione? Czy delegacje tego­
roczne zastają w istocie położenie międzynarodowe

o tyle zmienione w porównaniu z tera’ ]***? *a’ 
stały delegacje zeszłoroczne, ze bez wsealk’") dy­
skusji zaprezentować powinne swoje wotum zauta- 
nia austro-węgierskiemu ministrowi spraw zewnętrz­
nych? Być m oże, że m y się źle zapatrujemy na 
sprawy polityki zagranicznej i bye tóoż4. źe my 
nie mamy dość zrozumienia dia tajnej akcji
dyplomatycznych naszych urzędowych męiow sta­
nu —  faktem je s t ,  że nam W  przedstawia się 
obecna sytuacja polityczni w takiem świetle, w ja­
kiem ją  chcą konieczni.* widzieć c! . ktorzy y"lZeJ 
stoją biur ministerjalnych, ie-njejnożemy -ostr << 
tej gwałtownej a korzystnej różnicy między p ł o ­
żeniem obecnem a zesi.łorot znonh & Ju.s , wf â r “ * 
widzimy, aby m  ‘razie, gdyby^ nawet jakaś j < y  
stna zachodziła rozmea —  8 . dn t
naszego ministra spraw z iWuętrznycn> y 
była wynikiem bezpośrednii, jege ^ ^ ^ “tkieni 
przezorne polityk* W  czei się przed J  
ta zmiana objawia,? i rzesilnifie ’ dypj0.
siało zeszłego roku na pojjądku dz^  obradom 
macji europejskiej i nadawało ponuie Zitj a .
delegacyjnym. bynajmniej jeszcze w J Eu_ 
twione. Bułgarzy mają wpr#wdzie JOT1 .. { P  
ropa odmawia mu dotychczas swojej “  J ecznegc 
trzymuje tem sciuem prz^ 'lenie. n I) pioma- 
więc rozwiązania jeszcze bardzo da.es - . ^
cja europejska nie zaprzestała swej ■ :
tej akcji i żyw i ciągle nadzieję, że uda się J«J 
swój sposób zrobić „porządek" w Bulj 
pa —  a w niej i Austro-W ęgry -  °b- , | ąż j est
ua bierności. Tak-było przed rokiei f  -ednak ko- > pilnowanie interesów obcych kolonij w W iedniu,
i teraz. Gd",ież zm iana. Gdybyśmy J .ł zaajdzio- ; Na zgromadzenie przybyła bardzo znaczna liczba

Ue szukać cucieli, nyc może, * • ,,..7ViQ. ! nosłów czeskich, flchwalnnc ustanowić osobna sek-

pozornie ulubieńcem wszystkich stronnictw  w ra ­
dzie państwa. Czesi umizgają sic, żeby nie stracić 
sojuszników w walce, książę Liechtenstein, któremu 
przyświeca nadzieja szkoły wyznaniowej, ma zawsze 
najsłodsze słówka w pogotowiu, ile razy przejdzie 
koło ław polskich, pan Chlumecky przez głowę 
posłów polskich kokietnja z fotelem prezydenta 
ministrów, klub niemiecko-austrjacki udkrył naraz, 
że „mit den Polen liesse sich eigertiicb gui -e- 
gieren", antisemici z pewnym respektem spoglą­
dają na reprezentantów narodu, który liczy tylu 
żydów a tylko posłowie „von der schorferen Len­
art" z twarzą zwróconą ku M ekce nad Spreą, bio­
rą  nas w nieproszoną opiekę. Jakiekolwiek zarzuty 
radnieść by można przeciw Kołu polskiemu, to 
jednak przyznać mnsi każdy, że nasi posłowie naj- 
wiekszi poważame i największą sympatję zdobyć 
sobie umieją. Że Koło polskie zerwało się także 
do czynów i że nie „zdradza" interesów na­
rodu, jakto pośrednio i bezpośrednio Drzedstawió 
usiłuje złożony z jednego a czasami z dwóch 
członków „klub m niej szóści w Kole, dowodzi ży­
we i skuteczne zajęcie się spiaw ą szkół średnich, 
sprawą przedsiębiorców kolejowych, reformą po­
datkową iflf: -tednego zarzutu wpraw Jzie nie mo­
żemy oszczędrić Kołu polskiemu a mianowicie, że 
członkowie je g ft za mało zajm ują się losami tu tej­
szej kolonji polskiej i za maro się i uią stykają.

cju eurypejsaa mę ■; i sja j ej ua Pod tym względem za wzór służyć mogą posłowie
tej akcji i żyt. i ciągle nadzieję, że Ruro- czescy. W łaśnie przed kilkoma dnia.n. odbyło się
swai BnnoAh irnhn'. norzn.dob-“ w d o°ranjczaj lt się zgromadzenie istniejącego tu pod nazwą „Natio-

°  , i. iauf I ualitiiteuclub" stowarzyszenia, które ma na celu

nieczuie. , i0n7nei przyja- ! posłów czeskich. Uchwalono ustanowić osobną sek
my, ale na innem polu. AJ i ino sei imQ |^ j .  [ cj ? czesk^  która kierować ma życiem tutejszych
Z111 łączącej Austro-W ęgry z Niumcwn • .cłu.ąmk • f.Zftfthńw. dnnnmab-łć im w zarobkowaniu, śiarać
slego sojuszu zawartego między tem1 
byliśmy zeszłego roku świadkami spra-
w?e” b i i ł la ro l^ ® 0 ,sPrzymie: z®óca popierał ! manizmu —  Deutsche Zeitung —  wpadła z tego
wie bułgarskiej. W cale n.edwiizDa'zn^ raU .^ kiej ■
hiiurip. B i s i n a r k  a e h ; i . a A ; A  i i e t e r S O U r s K ie j

iL i,'t“" T v‘ -n-uouu-i^gijr ffiMcii1*---. Dańst\vami, . Czechów, dopomagać im w zarobkowaniu, starać 
!i.u<Smw°ia^JK. zawai*e((0 . ndędzy ^ ;wne2o zacbo- się o zapobieżenie wynarodowieniu ita Swoją dro­

gą tutejszy organ patentowanego w Berlinie ger-

powodu w szalony gnirw  i w y d a ^  hasło ekono-
ksi. ę Bi m ark aspiiac.je dyplomacji sposób : micznego prześladowania we Wiedniu n.aidego, kto
m^połwyspie bałkanskm i, które w l| f ^ 0J rcm  ' nie jest Niemcem. Antisemiekie hasło : „Kauft
kolidują z iiajzywotniejszenii interesaD [ d nur le i  0 risten“, zmiemł organ nacjonałow m e-

miM“  ' k W  T  w  .DT h “ ‘ ' .  i ieiev. ną co najmniej ięorje o ,^ 7vmierz»cU PolilycZ‘ e g 0  r o d z a j u  agitacja, jeżeliby rzeczywiście
nych. D ow edzielŁ ny  sio że S ^ n i e ^ 0 oduusi S1? zdołała rozwl“^  na. .S“ H .
tylko do spraw i i, tS f e s l ! %  '  tam za3’ łabJ ? iez^ P dR  w p a ść  na niekorzyść Wiednia.
gdzie państwo bronić mc włao. nh interesów, mimo , W każdej stolicy europejskiej kolonje rożnych na- 
przymierza na własnych może polegać siłach, rodowości skupiają się celem popierania moralnych
Owoż pod tym wzaledem b v ć  może, że zaszła i materialnych iuteiesów swoich członków; ani w 
im iaua. A m s e  księcia Biaparka . » » g «  P arjaą , “
Petersburgu przyjęte. Mimo swyer genialnych zdol­
ności politycznych poniósł książę B;sma”k ły n  r a ­
zem jjorażkę. Cąj. do g zcze<,ijij nie przyjechał 
natomiast przybył hrabia Kalnoky do Frieóricns- 
ruhe. Nie w ątj'im *e zjazd ten awóch naczel­
nych mężów stanu przyczyni się dc wzmocnienia 
przyjaźni anstrjacko-Seraieckiej - -  czy w tem 
leży zasługa ^  .“ 3 ^ , spraw zewnętrznych 
to jest Pytanie n& którebyśmy się wana.. dac

tW,er& . t S W 4;  IM1,  a b , .  .b a a  takiego 
stanu rzeczy m.Wi/. lTkorźlstnej zro-auie zaszłej 

P°‘ifycznej  riytua^ji międzynarodową,, aby za-
dla 'hrabiego K^L-

^ ® r e 8 p o i i ż e n c j  C .

- Wiedeń 24. października
{N dsi posłow ie    C esi w W iedniu. ■
miecha tz y  * t f 0 e a . -  Pomnik

„ m u szk i  __ Preehład „ Dziadów}. .
0 d  czasu i i  a a0trzviv sie stosunk. mię­

dzy rządem  »’ r, 7  za u d o  polskie stało się

N ie-
Mo-

fie robi. W iedeń, }ako stolica wielonarodowego 
wielojęzycznegt państwa, tein bardziej poyrimen na

agitację byc wyrozumiały Niechaj panowie 
z niemieckiego kluDU pamiętają, że Wiedeń to n ie  
stolica Ńiemiec, ale stolica Austrji, nie '•ezydenc.ft 
eesana niemieckiego, ale cesarza Austrji, w któ­
rej Niemcy stanowią jeden z wielu uprawnionych 
szczepów'. Stolic# A ustrji czerpie soki żywotne z 
całegu państwa, dlatego też woz.stko, co w tej sto­
licy nagromadziło się czy to dz.ieł sztuki, czy prze­
mysłu jest całego państwa własnością. Sympaty­
czna nić- która nas łączy z W iednum , po.ega wła­
śnie na tym jego kosmopolitycznym charakterze, 
do stolicy, jaką jest teraz, chętnie się garnie: 
my Wiedeń n i e m i e c k i  musielibyśmy om.jac 
zdaleta.

Wszystko co powyżej w obronie odrębność:’ 
narodowościowej różnych kolonij we W iedniu po­
wiedziałem, dla nas niestety ma więcej akauomi- 
czne znaczenie. Polacy najmniej Niemcom odbie­
rają chleba, chociaż nie zawadziłoby nam znaleźć 
tu taki odpływ dla pracy polsk.ej, jaki dla swojej 
pracy znaleźli Czesi. Ani w przemyśle, ai" w h a n ­
dlu nie odgrywają tu  Polacy roli, jedynie może

adepci sztuki polskiej z czasem znajdą w W iedniu 
dla siebie pole.

Kiedym potrącił o sztukę, nie mogę zamilczeć 
o m łodym  i utalentowanym naszym rzeźbiarzu, 
którego pracownię onegdaj odwidzilem. Mam tu 
na m yśli Lwowianina p. Antoniego G o l i g o w -  
s k i e  go ,  który kosztem kraju kształci się tutaj 
poa _m rownictwem  profesora Koeniga. W pracowni 
p. Goligowskiego oglądałem między innemi szkic 
na pomnik Moniuszki, z intencji artysty przezna- 
czony do kościoł& katedralnego we Lwowie.
* ielkim  obelisku, który konsekw entnie rozwija sie 
z postum entu traktowanego w rodzaju sarkofagu, 
stoi biust kompozytora. Zaletam i biustu są • szla- 
chetnj spokój, powaga i o ile ze szjóuu ocenić 
można doskonałe podobieństwo rysów. Po lewej 
stronie amorek wyobrażający m iłość narodu wspina 
się na obelisk z laurowym wieńcem. Po prawej 
stronie spoczywa geujusz traktowany może za 
poważnie. Całość kompezycji odznacza się nad­
zwyczajnym wdziękiem i je s t tak świeżą, jak  gdy­
by ją  artysta obmyślił, narysował i wyrzeźbił je ­
dnym  tchem.

N a zakończenie dzisiejszej korespondencji 
wspomnieć jeszcze muszę o wydanym właśnie 
przez p. L ipinera znakomitym przekładzie M ic­
kiewicza „Dziadów". Pan Lipiner jest jedynym, 
któremu z naszegr stanowiska pozwolić możemy 
na tłum aczenie dzieł naszego w ieszcza: dokonany 
przez uiego przekład „PaDa Tadeusza" je s t bez­
warunkowo arcydziełem a przekład „Dziadów1. 
który właśnie mam pod ręką, w niczem  tam tem u 
nie ustępuje. W bardzo pouczającej przedmowie 
przedstawił tłumacz historję powstauia „Dziadów" 
i podał wszystkie potrzebne dla Niemców kom en­
tarze. Z każdego zdania przedmowy tchnie nie­
zmierne uwielbienie dla wieszcza. P rzekład doko 
nauy jest białym wierszem, wyjąwszy ustępów m a­
jących w oryginale formę liryczną. Najbardziej 
podobał rai się przekład „Petersburga- Chętnie 
chciałbym  zacytować ustęp przekładu, ale całość 
jest tak znakomita, że wybór staje się trudnym i 
nie pozostaje mi nic innego, jak  tylko gorące po ­
lecenie całego dzieła. ^

Ełędy rosyjskiej polityki w obec 
Bułgarjh

Sygnalizowany we wizorajszych telegram ach 
artykuł Koln. Z tg., omawiający dzieje i b ł ę d y
polityki rosyjskiej w Bułgarji, napisany je s t  jak
tc wnosić możni* z jednego jego ustępu środko­
wego —  na tle broszury politycznej pfl L es causcs 
occultes de la ąuestion luiga~e, która temi czasu 
okazała się w Paryżu. Autor broszury uje podał 
n t  okładce swego nazwiska, mimo to bezstronność 
i ze wszeeiittiiai- gruntowne znawstwo stosungów 
losyjsko-bałgarskich, jakie z każdej stronnicy Le 
pracy przebija, każą przypuszczać, że on bądźto 
miał bezpośredni udział w ostatnich dziejach B uł­
garji, bądź też otrrymywał inform acje sw cje z 
pierwszej ręki. Na każdy sposób wywody je°-0 mu 
siaty najzupełniej trafić do przekonania kolouakiego 
erganu pómrzędowego —  skoro oparł ua nich 
uwagi godny artykuł wstępny. Oto on w streszcze­
niu ■ „Bezowocność zagranicznej polityki Rosii ■ n- 
rysowująca się ostrzej od tej zwłaszcza chw i i 
kiedy rosyjskim „Niemcożereom" udało się w resz­
cie spowodować rząd n iem ^ck i do chłodniejszej 
postawy, daje już samym Rosjanom wiele do 
myślenia. I  przyszło do tego, że forruam ie »łW a- 
noby śmiałem eskamoterstwem usunąć z widowni 
tę nienawiść rusyjskiego społeczeństw a i rosSiskiei 
prasy ku Niemcom, na, są uawet p is u j  rosyjskie, 
które z miną uczciwa zapewniają, ie  0w; wrzeko- 
mp nienawiść Rosjan ku wszystkiemu cu irtemie<£

Umysł a ciaio
wzajemne ich na siebie oddziaływanie.

N a p isa ł

dr, Jasiński

w stanie.

Także szczegóły, towarzyszące śmierci uczen­
nicy U. przedstawią się lekarzowi „ p o s t ę p o w e -  
m u" w świetle całkiem naturalnem. Z psycho- 
fizyki będzie on up. wiedział, że po zadziałaniu

   j jakiegoś wrażenia na umysł potrzeba pewnego
(dja* dalszy.) j cwśu, dającego się oznaczyć nawet chronometrem,

° ' | zanim nastąpi oddziałanie umysłu. Dla tego też
Lekarz „ s t a r e j  s z k o ł y "  nie zdoła nawi t  ! stracij a uczemiiea F. życie nie zaraz po otrzyma- 

biologicznej doniosłości wyniku sekcji uczennicy niu bicja) jecz dopitro  po niejakim czasie. Po po-
F  poiąć należycie i d ii  tego powie w.swojem 
, orze ie n iu " , że śmierć tej uczennicy jest "idarze-

mgnieniu cały łańcuch owych przyczyn, k iy 
ostatfecznym, wynikiem .była nagła sraierc uczeń J  
F  Najpierw będzie qii wiedział, ze takie p 
krwienie mózgu i jego opon, j ikie u uczennicy . 
skontsUtowano, musiało położyć kres jej życiu. i>a- 
stępoie będzie wiedział, że przekrwienie t" jest 
objawem następowym, a więc podrzędnym, 
gdyż jest tylko „anatomiczną," przyczyną śmierci, 
Właściwą, za. p r z y c z y n e k  śm ierci, jak i owego 
przekrwienia było wstrząsmenie . mysłu. Dalej bc- 
daie wi, dział ie  powodem tego wstrząśnie ma było 
prtai uŁenie i'oburzenie, a t rzyczyną przerażenia i

wrocie do ławki zajęła się uczennica F ., jak wspo­
m niałem, niby swą książką i zatop.ła w nią swe 
oczy. Równocześnie spostrzeżono rodzaj uśmiechnie- 
nia na jej twarzy. Otóż i na tc zajęcie uczennicy 
F . będzie lekarz „ s t a r e j  s z k o ł y "  zapatrywał 
się mylnie, a jeszcze mylniej na znaczenie jej 
uśiniechnienia. Uśmiechnienie to będzie on uważał 
, tko objaw ra.lośei. Dla tego też będzie dian tein 
bardziej zagadkowem to, co nastąpiło zaraz potem, 
tc jt-st iagia śmierć uczennicy F.

Lekarz „ p o s t ę p o w y "  zaś pozna, że zacho­
wanie sie m .e m ic y  F. było taliem , jakiem wda-  
nvch okolicznościach byc musiało. Ona zatopiła 
Z ,  w książkę, bo

eć na koleża 
ie —  bo i ti 

co ją  spotk
p F . ieBU iu i»  jekarz „po

sam , “prenciwia sie i logice i d z u e js jem a  stauftr do usmmchnienia będ znaCzenie tego ob,a-
'm,a ««  wiedział, że psychoiogitzię T,rzvczyn. W ra-

?czy ,w _„nip które ją srogo bolało, nie pozwalały 
______________  , - . 1 upekor e ue k  ̂ ^  kolełauki, cieszące

oburzenia był brutalny i bezp^w cy czy,n nauczy- jej podnieść oc i __ bQ . to j r  w na. 
cielą* N a r e i i e  będzie wiedział, ze tu lei dzenie, iż się prawdopodobnie s spotkało. Oo zaś

  _ ^ • „i. rrriarTPniftm ttrsr.vrvo /łlr/a fnr7fl lnrł7.KlPJ •— *•  ̂  ̂ i rśmierć i est zdarzeniem przjpadko- turze ludzkiej — z tego
, c „ - : d ii ieisien.il o,a.,i, ! lekarz „ p o s t ę p o w y

wisku umiejętności. Logice sprzeciwia, ono 
z porodu  n a s tę p u ją c e j Jeśli ek»»  , 8 t a r . ę j 
s z k o ł y "  nie był w stanie wykazań przyczyny 
nagłej śmierci uńiennicy F  mc i  tego m  w y­
nika logicznie, że ^  ;est zdarzeniem przy-
padkowęm. lecz wyuiU  , 0 najwięcej tylko to, że 
albo wiedza tęgo lek au a  nie była dostereczną dp 
wykazania tego, czego szukał. Albo, ie  nagła smierc 
uczennicy t  • nie da si^ w ogóle wytł'-'uiar.zyC ze 
etanowjska wyłącznie anfttomiczppgo. Isieuroie.ję^ etb 
zaś ifist owo twierdzenje dla tego, pouicw||,£ tz1* 
piejsi uczeni już nie znają przypadku, tego ooigi

dumy itd. Uczennica ł .  doznała P ^ t
wagi i Lriy rd v . Ponieważ nadto sprawca te o 
wszystkiego był od niej fizycznie s i l \  ] 
przełczunym przeto moźns # i a t o  F g J W J u  
ona czulą zarazem, iż ten człowiek, jw  ją
tęj sWfj podwójnej przewagi, pastwi ę n
nią. Tai a uikczemność budzi miuiowoh pogardę 
w istocie uciemiężonej. Otóż tej ■óoirardy nie mo-

tak wygodnego płaszczyka mewiadomości ludzkiej, g ła  uczennica F  vvvnurzyć i n a c z e j ,  jak usmiechn 
lecz wiedzą, że wszystko,’ co się dzieje, ma swoją ( niem. j  • , • ’
przyczynę, chociaż wykazać ją  nie zawsze są Drug! po - , „ómiechnienia była, jak jt

wspomniałem, W  ^ e j s z e n i a  tym sposobem 
w oczach &oleżanej|J znaczenia tego co ,ą spotka­
ło. Usmiefch ie; . ■ wcale nie był objawem ra- 
aości, jeśli uwz r)?dcni] y to,, co go P°PrzedzaJ ta  
to, co po nim Ze przeciwnie .walka
uczuć, które w ni‘ . i całem jej jestestwem
wstrząsały, m usiała bv,- straszną i okropną, a 
moralne katusze l-tńrP iei Pierś rozdzierały, m u­
siały przechodzić m ;„r , te,r°> c0 u,nJ’a  loJzk1
znieść może, chociaż aa zewnątrz tylko słabem
uśmiechnieniem p0jra dv siP zdradzaly’. p0ZD>ni r
karz „ p o s t ę p  o Z ^ u  l  te^o, że pomimo młodo-
ści i zdrowia Uczennica ta nie była w stanie zmesc
tego wszystkiego leez zWyciężona padła nieżywa.

W edług Im manitarnei infemeji piawa ma le­
karz sądowy o & S S T S Ł  OW>?h Uf kodZeÓ’ 
które dotyczącą osoba i  winy intieJ os°by poniO- 
«ła Z tego wynika że lekarz sądowy powinien, 
jak to już wyżej wykazałem, . uwzględniać całego
czmwieka, tj. tak umysł j ak 1 c1t V n ’.
postąpić także u uczennicy F  Lekarz „s t a - e j

d ,ie  zaś t v « e S ^ Wż l P°st|P uje ściśle według 
prawa, przepisującego tym a tym . Paragrafem, aby 
lekarz sądowy .^naczał uszkodzenia cielesne. Jeśli 
więc prawo to przepisuje, tal będzie rozumował 
ten lekarz dalej, toć mus1 to być rzeczą najważ­
niejszą i dostateczną.

Całkiem inaczej będzie na myśl i znaczenie 
owyeh paragrafów zapatrywał się le lf rz  „ p o s tę ­
p o w y 1. Będzie- ou po pierwsze wiedział, że pa­
ragrafy są tylko drogo skateami, mającem: lekarzowi 
sądowemu służyć do orjentowania się w rozległej 
dziedzinie wszelkich przyp adsów możebnycn a więc 
nietylko owych, niojtke typowych które paragrafy 
przytaczają. Powtóre będzie wiedział, Że przepi­
sane oznaczanie uszkodzeń cielesnych nie test1 ce­
lem, lecz ty k o  środkiem do celu., tj. de-v,znacza- 
nia szkodliwych następstw dla zdrowia lub żyeia. 
po trzecie będzie wiedział, że paragraf mówi o 
uszkodzeniach cielesnych tyko  dlatą > ponieważ

przypuszcza, że szkodl:we rastępstw a d*a zdrowia 
lub życia zostają w prostym siosuuku do uszkodzeń 
cielesnych, tj. że uszkodzenia te są wierną m iarą 
następstw rzeczowych. Po czwarte będzie wiedział, 
że rzeczywistość nie zawsze odpowiada temu przy­
puszczeniu. Pc piąt“ będzie wiedział, że jakkol­
wiek prawo mówi o badaniu ciała, to równocześnie 
nie zakazuje ono czynić tego, co uakaznje um ie­
jętność lekarska i naturalny rozum ludzki, tj. nie 
zakazuje badać mkże umysłu.

Leaarz „starej szkoły" bedzie usiłował śmierć 
uczennicy F. wyBóraaczyć bąaź co bądz tylko ze 
stanowiska anatomicznego. Ponieważ zaś przekrwie­
nie mózgu i jego opon jest dlań faktem absolutnie 
niezrozumiałym, przetc będzie on zastanawiał się 
nad tem, czy rzeczona uczennica um arła skutkiem 
porażenia mózgu, czy raczej skutkiem porażenia 
serca. Lekarz „postępowy" zaś spostrzeże odiazu, 
że zastanawianie się nad temi py-aniami nie ma 
sensu. Serce bowiem, jakkolwiek posiada samo­
istne centia nerwowe drugorzędne, zawisło po 
mimo tego co do pierwszorzędnego unerw ienia oa 
owego centrum, oa ktorego wszystkie na-ządy w 
ustroju swe główne unerw ienie pobierają, t. j. 
od muzgu i jego przynależności. Skoro więc mózg 
skutkiem silnego przekrwienia jest pw^żuny, na­
tenczas następuje także porażenie serca. Pytanie 
przeto^ czy uczennica F . um arła- skutHera poraże­
nia mózgu, czy zarazem skutkiem porażenia serca, 
może interesow ać co najwięcej tylko fizjologa, le- 
karzB sądowego zaś powinno obchodzi/ tylko ny 
tanie, „czy czyn nauczyciela mógł w organizmu 
uczennicy F . sprowadzić takie naseepstea, ż« 
skut*iem nich m usiała u tracić  życie"? Psychologia 
fizjologiczna, antropologia i doświadczenie codzien­
ne odpowiadają na to pytanie starow ćło, że „mógł 
snroWadia.:". To je s t tedy rzeczą główną i pozo­
stałoby nią naw et wtedy, gdyby m a k r^ o p ja  ^mó­
zgu, wykonana nadto ' pr-,. ' .niaspecjalistow" co 
do subtelniejszego fcada ’i mózgu, nie była wyica- 
zala zmian anatomicznych. Skoro zaś wykazała 
takie zm ian y , Które do wytłóma-aenia nagłe, 
śm ierci były więcej, niż dostateczna, to jest już 
izeczą całkiem  obojętną, czy oprócz tego były 
jeszcze jakie zmiany i w sercu, lub me.

Lekarz starej szkoły" będzie koniecznie sta- 
ra ł się wytłómaczyć śm ierć uczennicy F  Ze «stn

s w r j i i r a L s 1 uar ^
umysłu. Będzie o n %
F. mogła umrzeć także w skutek chorobfiwe^ 
wrażliwości nerwów, azatem z prz czyny anato­
micznej^ Lekarz „postępowy" zaś pozua łatwo nie­
logiczność i tego rozumowania. Ohorooliwą bo­
wiem wrażliwością nerwów usiłujemy tiómaczyć 
tylko takie zajścia biologiczne, do których zrozu- 
mienia prawidłowŁ wrażliwość nerwów nie wy­
starcza. Do .chorobliwej" zatem wrażliwości u o e -  
kffiny Mę d f  lero w razie konieczności ostatecznej 
a to dis togo, ponieważ wrażliwość „chorobliwa" 
jest cos takiego, co nie zawsze da sie w y- 

'  anatomicznie, chociaż klinicznie L n ie ie  
mezaorzeczeme. W  przynau. uczennicy 

. atoli n.e zachodzi rzeczona konieczność edvż 
ze stanowiska psyehologji, antropologji, filozof/i 
pozytywnej i t. d„ daje sie śm ie-ć tej uczeń 
mcy w ytłum aczyć, jak  widzieliśmy, z wszel’ ,  i , 
twością. Oprócz tego, będzie lek a r. „ p o s t e m  ’ 
wiedział, że uczennica F . była istotSie wrażliwszV 
mż jest ogol* dziewcząt innej narodowości “ S  
wuuiskiej, wszelako wrażliwość iei nie h i k  2»
b « w . bo a
K S h S ? ;  - f  0Wt0t,re uędz!e t i n  lekarz w i e i w ,
•oer n m vsł inmr /  • y  ̂ Atomie tkliwszym, niż
je  y Dych  dziewcząt, np. wiejskich, atoli tk li­
wość jej umysłu nie była chorobliwą, leez Drawi- 

* "  h lzjologiczra psychoiogja bowiem, fiiozoija 
pozytywna i doŚTiadczenie sodiienne u czą , że 
dziewczęta w wieku uczennicy Fv odczuwają już 
bardzo żywo wszelką nie«fiussm,ść, tudzież wszelkie 
upokorzenie, wstyd, hańbę, krzywdę itd. Jeśli w ięe 
jesteśm y w stanD wytłumaczyć jak najdokładniej 
*m ior i uczennicy F . ze stanowiska psvoholo»-ii an . 
ttopologi. itd., toć jest niedorzecznością, chcieć tłu  
maczyć ją jeszcze ze stanowiska tak chwieinet>*« 
anatomicznie tak niepewnego iakiein * 
wisko chorobliwej wrażliwości nerwów. *"

(D okońieenie  nastąpi).
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kie jest jeno prostym wymysłem „berlińskich i 
kolońskich frantów ". Od niejakiego czasu zdaje 
się przeważać w szerszych, a nawet bardzo w pły­
wowych kolach Eosji to przekonanie, że cała po­
lityka rządu, szczególnie w sprawie Bułgarji, była 
od długich lat uiczem iunem, jak  tylko jednym  
łańcuchem  ciężkich, nieraz wprost niepojętych 
błędów. Pewność siebie, która po upadku ks. 
A l e k s a n d r a ,  a nawet jeszcze po wyborze ks. 
F e r d y n a n d a  tam panowała, ustępuje miejsca 
wyraźnemu zaniepokojeniu i apatji —  wszyscy w i­
dzą to, że jakby zapędzono się w ślepą ulicę, z 
której wyścia nie ma.

Jeszcze przed półrokiem było hasłem  rosyj­
skiej dyplomacji, że należy poczekać, aż „Bułgarzy 
sami usraaizą się na własnem sadle" i wierzono 
najświęeiej, że prędzej później skutkiem takiego 
systetau kulinarno-politycznego Bułgarzy do tego 
stopnia skruszeją, iż kraj ich bezsilny i wycień­
czony —  jak dojrzały owoc —  sam wpaść musi 
w ręce Rosji. Rezultat taki przyrzekali ustawicznie 
w Petersburgu ci wszyscy, którym zależało głównie 
z powodów czysto o s o b i s t y c h ,  na jak najdłuż- 
szem omamianiu cara i rządu cen tralnego : więc
tak samo p. H i t r o w o  w Bukareszcie, na htóre- 

:go w przeciwnym razie spadłaby odpowiedzialność 
i potępienie za jego rewolucyjne m achinacje i po­
łączone z tern o l b r z y m i e  w y d a t k i  p i e n i ę ż ­
n e ;  tak samo emigranci bułgarscy, tacy Bende- 
rftwy i spółka, którzy. ddbTze wiedzą u tern, że 
k a s y  r o s y j s k i e  z a m k n ą  się dla nich w 
chwili, gdy okażą się niepotrzebnym i; tak samo 

Ł wreszcie liczni a j e n c i  r o s y j s c y ,  którzy k ł a r u -  
i i w e r a i  raportam i swemi o Bułgarji najwięcej 
przyczynili się do dzisiejszej krytycznej sytuacji 
Rosji. Jak iś czas wierzono w Petersburgu wszyst­
kim tym ludziom tem chętniej, ile że nie poczu­
wano się do wiuy za liczne błędy własne, lecz 
wreszcie musiało sprzykrzyć się oczekiwanie zapo­
wiadanej i odkładanej z miesiąca na miesiąc „ery 

-rosyjskiej" w Bułgarji i prawda musiała przebić się 
na wierzch... To też widzimy, że dyplomaci rosyjscy 
porzucili już nadzieję, pokładaną przedtem w owym 
procesie „usmarzenia się" Bułgarów i że powoli 
rezygnują z pierwotnego zamiaru, opanowania 
Bułgarji przemocą. Co się jednak odwlecze, to nie 
uciecze i srodze m yliłby się każdy, mniemając, że 
fiosia dziś usypując, rezygnuje na zawsze z pla­
nów swoich. Hasłem , które obecnie góruje w P e ­
tersburgu, jest cierpliwość. Wypadki, które zdarzą 
się w niedalekim czasie, wywrą niezawodnie po­
tężny wpływ na położenie w Europie i być może 
sprowadzą zmiany daleko idące. Jest przeci :ż bar­
dzo mozebnem. iż  w y b u c h n i e  w i e l k a  w o j ­
n a  e u r o p e j s k a ,  d l a  k t ó r e j  w ł a ś n i e  m u s i  
R o s j a  o s z c z ę d z a ć  s i ł y  s w o j e  i gdy wyj­
dzie z niej zwycięzką, wówczas bez niczyjego 
oporu będzie mogła zabrać sobie Bułgarję i w 
ogóle to wszystko na bałkańskim półwyspie, co dla 
niej je s t pożądanem ; tak samo znów Rosji pobitej 
w owej wojnie, oprócz wielu innych rzeczy, ode- 
branoby także Bułgarję, gdyby ta była już w jej 
rękach, przy czern i to jeszcze me jest w rachubę 
wziętera, że każde dzisiejsze przedsięwzięcie prze­
ciw Bułgarji zmniejszyłoby ty liro ewentualne 
zwycięzkie szanse Rosji wśród wojny europejskiej.

Swoją drogą wszyscy trzeźwi politycy nad 
Newą nie tają przed sobą, że ten system ..wyczeki­
wania" ma zarazem pewne niewygodne strony, 
gdyż coraz bardziej odzwyczajać będzie Bułgarów 
od liczenia się . w ogóle zajmowania się Rosją. W 
m iarę zaś postępowania takiego procesu odzwycza­
jenia się Bułgarji od Rosji, coraz trudniej będzie 
odzyskać tam stanowisko dominujące. W  obec tego 
zatem nic dziwnego, że w id u  roztropnych polity­
ków rosyjskich zastanawia się dziś serjo nad pyta­
niem czy nie dałoby się na jakiejś ubocznej dro­
dze dojść do zamierzonego celu, czy nie możuaby 
stworzyć jakiegoś modus v tv m d i  z Bułgarją, który z 
jeduej strony nie wystawiając zbytecznie na szwank 
& ńbicji Rosji, z drugiej zadowoliłby ządauia Buł­
garów, restytuując tara równocześnie dawne wpływy 
rosyjskie.

N ikt trzeźwo zapatrujący się w Petersburgu 
nie łudzi się już, że położenie obecne R -sji w Buł-

farji je s t nieskończenie g o r s z e ,  niżeli było za 
. s. Aleksandra, to też wielu znaleźć można takich, 

którzy najchętniej zgodziliby się na p o w r ó t  t e ­
g o  k s i ę c i a  do Sofji, a w najgorszym razie na 
jakąbądź zgodę z ks. Ferdynandem . Że taki prąd 
nurtuje silnie pod powierzchnią, nie mogąc jeszcze 
ujawnić się na zewnątrz, przypisać to należy głó­
wnie u p o r o w i  c a r a  A l e k s a n d r a ,  który ża­
dną m iarą nie chce przyznać się do błędów i bez­
owocności własnej osobistej polityki."

W  dalszym ciągu przechodzi Koln. Z ‘g. do 
wspomnianej broszury politycznej i przytacza z uiej 
te ustępy, w których autor stara się udowodnić, że 
obecna fatalna sytuacja stworzoną została w b r e w  
w o l i  Aleksandra II. i jego następcy. W łaściwy­
mi jej sprawcami są panslawiści i takie ich na­
rzędzia, jak H i t r o w o  i K o j a n d e r ,  działający 
znów wyłącznie zawsze dla swych widoków oso­
bistych.

seessi jna**-1*- — -
o«hgn!ę(v. //> zbadano i określo- 
nie tylko terytorja otaczające

że cel już został 
no najdokładniej
twierdze, ale nie raniej zdjęto plan sytuacyjny sa­
mych twierdz. W obec tego projektowane rozpo­
rządzenia uważać należy jeżeli nie za z b y t e c z ­
ne ,  to w każdym razie za m o c n o  s p ó ź -  
n i o n e !

Komisja krajowa dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego.

Na każdym kroku szpieg!
O rażdanin  pisze co następn ie : „Przed pięciu 

laty m inister wojny zwrócił się z memorjałera do 
m inisterstwa spraw w ew nętrznych, w którym 
oświadczył, że uie należy poprzestawać na rozpo­
rządzeniach tam ujących dalszy rozwój obcokrajo­
wej kolonizacji zachodnich kresów państwa, bo 
ważniejszą jeszcze Bprawą jest zaradzenie pewnej 
anormalności, która w najlepsze sobie kw itnie;

■■ chodzi tu mianowicie o obmyślenie środków na 
oczyszczenie twierdz w 25-cio wiorstowym promieniu 
od szpiegów zagranicznych, którzy zamieszkali tu­
taj pod różnemi pozorami. Tak samo należałoby 
postąpić w miejscowościach, m ających wyjątkowe 
znaczenie pod - względem strategicznym , gdzie 
przeaewszystkiem sąsiedztwo cudzoziemców nie jest 
pożądane.

„Jedna z ówczesnych wysoko postawionych 
osobistości ogłosiła przy tej sposobności, że oko­
lice twierdzy w 25 wiorstowym promieniu są już 
gęsto zamieszkałe przez cudzoziemców, a na po­
parcie swych twierdzeń przytoczyła szczegółowe 
dane statystyczne, dotyczące tych kolonistów.

„Z cyfr tych pokazało się że w pobliżu cy­
tadeli warszawskiej mieszka 1000 obcokrajowych 
właścicieli ziem skich i U dzierżaw ców ; w pobliżu 
twierdzy Modlin 516 właścicieli i 6 dzierżawców ; < 
w okolicy twierdzy Deinblin 383 właścicieli i 29 
dzierżawców ; wreszcie w pobliżu Brześcia Litew­
skiego od strony Królestwa Polskiego 8 właścicieli 
ziemskich i jeden dzierżawca. W ykaz ten zakoń­
czono następującą, nie wesołą konkluzją: j«żeli 
przypuś *imy. co zresztą jest rzeczą bardzo możli­
wą, że niektórzy z Niemców, posiadający g ru n f»w  
pobliżu naszych twierdz, o b o w i ą z a n i  s ą  b a ­
d a ć  p o ł o ż e n i e  t w i e r d z  t y c h i z b i e -  

a ć  r ó ż n e  k o n i e c z n e  w r a z i e  w o j n y  
a f o r m a c j e ,  t o  n i e  m a  w ą t p l i w o ś c i

m .
8. Załatwiono szereg podań o pożyczki z kra­

jowego funduszu przemysłowego. Wszystkie poda­
nia nie mające ogólniejszego znaczenia, tylko ko­
rzyść osobistą jednostek, załatwiono odmownie.

Podauia towarzystw’ obejmujących znaczniej­
sze grupy przemysłowców uwzględniano, lecz z za­
stosowaniem zasady, że kredyt ma być wymierzany 
nie według tego, czy zamiary towarzystwa są wię­
cej lub mniej użyteczne , tylko przedewszystkiera,
0 ile spółka przedstawia gwarancje we własnych 
zasobach (w udziałach członków). W myśl powyż­
szej zasady rozstrzygnięto przychylnie podania o 
kredyt nowo zawiązanej spółki dla handlu skór w 
D o b c z y c a c h  w pow. w ielick im ; towarzystwa 
kowali w S u ł k o w i c a c h  w pow. myślenickim
1 towarzystwa tkaczy w K o m a r n i e  w puw. ru- 
deckira.

W  celu zawiązania towarzystwa ślusarzy w 
Ś w i ą t n i k a c h  g ó r n y c h  wydelegowano na 
miejsce dra W e i g l a  i sekretarza komisji, prze­
znaczając na koszta założenia tej spółki bezzwro­
tny zasiłek do wysokości 300 złr. z przyrzecze­
niem, że gdy firma będzie zaprotokołowaną i od­
powiednia suma udziałów zapewnioną, spółka może 
liczyć na kredyt z funduszu krajowego do 3 ty­
sięcy złr.

9. Uchwalono następujące stypendja: Emilowi 
K u r c z y ń s k i e m u  i Stanisławowi JVI e r u n o w i -  
c z o v  i w muzeum technologicznem we W iedniu 
po 35 złr m iesięcznie; Stefanji P i o t r o w s k i e j ,  
kształcącej się na nauczycielkę robót w zakładzie 
dla dziewcząt głuchoniemych, 150 złr. roczn ie ; 
Franciszkowi G o n d e k o w i ,  kształcącemu się na 
nauczyciela koszykarstwa we W iedniu, udzielono 
dodatek po 15 złr. miesięcznie do rządowego na­
der skąpego stypendjum ; zaś Józefowi G ó r e c ­
k i e m u  z Królogrodu taki sam dodatek po 10 złr. 
m iesięcznie; Tadeuszowi M i e r z w i ń s k i e m u  : 
Ryglic, Wasylowi T e r e s z c z u k o w i  w Wybudo 
u ie koło Brzeżau i Jauowi S i a r k o w s k i e r a u  : 
Różanki w powiecie żółkiewskim przyrzeczono 
zasiłki po 8 złr. m iesięcznie, jeżeli gminy lub 
rady powiatowe zapewnią im subwencję w tej sa- 
mej wysoku jc i ; 18 uczniom szkoły dla wyrobu 
drzewa w Zakopanem, pochodzącym z rozmaitych 
okolic kraju, zapewniono na rot. 1888 zasiłki na 
utrzymanie w wysokości po 5 do 15 złr. miesie 
cznie

10. W  ciągu r. 188s postanowiono sprowa­
dzić werkraistrzów szkół garncarskich z Toustego 
i z Kołomyi do Lwowa na kilka tygodni, ażeby 
w kraj. stacji keramicznej obznajomić się mogli 
z najnowszemi postępami techn.Ki wyrobów 
gliny.

Przy rozprawie uad stosunkami szkół garn­
carskich uchwalono pod zagrożeniem utraty zasił­
ków z funduszu krajowego, przeszkodzić objawia­
jącemu się w niektórych szczegółach wypaczaniu 
charakterystyki miejscowych wyrobów garncarskich 
w skutek fałszywego kierunku szkoły. Jeden 
członków komisji w ytknął również zbyt wygóro­
wane ceny wyrobów szkoły kołomyjskiej, w jsła  
nych na wystawę krakowską. Uchwalono i pod 
tym względem rozciągnąć pewną kontrolę uad 
szkołami.

11. W  szkole koszykarskiej w - J a r o s ł a w i u  
wytknięto nieprawidłowe urządzenie rachunkowości 
przy sprzedaży wyrobów szkoły, która tak dalece 
rozwija się, iż przekształca się poniekąd w fa­
brykę.

12. W skutek podania hr, Anuy P o t o c k i e j  
z Rymanowa uchwalono reaktywować tamtejszą 
szKołę rzeźbiarską, jako zakład krajowy.

13. Odmownie załatwiono wniosek względem 
rozszerzenia kosztem fuDduszu krajowego domu, 
w którym mieści się szkoła koronkarska w K a u- 
c z n d z e. Uchwalono wydelegować jednego z człon­
ków komisji do zlustrowania tego zakładu i przy­
gotowania objęcia go na etat kraju.

14. Również odmownie załatwiono wniosek 
rządu, ażeby kosztem funduszu krajowego przed­
sięwziąć znaczn* rozszerzenie gmachu rządowej 
szkoły dla wyrobów drzewnych w Z a k o p a n e m  
i oświadczyła się komisja zarazem przeciwko pro­
jektowanemu dodaniu do 8 istniejących tara od­
działów fachowych, jeszcze dwóch nowych: be- 
marstwa i kołodziejstwa. Komisja uznaje raczej 

za pożądane założenie osobnej takiejże szkoły w 
innej miejscowości kraju kosztem skarbu państwa.

15. W  B o b o w e j  w povr. grybowskim 
uchwalono urządzić półroczny kurs koronkarski.

16. Dr. J a k u b  o w s k i  przedkłada obszerne 
dwa elaboraty, jeden  prof. R o t t e r a ,  drugi urof.
O d r z y  wo l  s k  i e g o ,  obejmujące program wyda­
wnictwa, znajdujących się w kraju celniejszych 
zabytków przemysłu artystycznego i drugiego wy­
dawnictwa , wzorów rysunkowych, opartych na 
motywach swojskich dla rozmaitych rękodzieł.

Nad szczegółami tak ważnego i kosztownego 
przedsięwzięcia ma jeszcze zastanowić się komisja 
specjalna, złożona przez dr. J a k u b o w s k i e g o  
w Krakowie zpp .  O d r z y  w o l s k i e g o ,  R o t t e r a ,  
B r y l i ń s k i e g o  i B a r a b a s z a ;  z ram ienia zaś 
komisji kraj. mają wziąć udział w jej pracach 
oprócz dr. J a k u b o w s k i e g o  także p. Ludwik 
W i e r z b i c k i .

■ pierwszych dniach przyszłej sesji sejmowej 
zbierze się krajowa kom iga dla powzięcia dalszych 
uchwał w tej sprawie.

tem zakończono obrady.

. K K O N I K A .
Wiadomości„ osobisto. P. Jan L e w i c k i ,  pro-

tesor przy iv . gimnazjum we Lwowie, powołany zo­
stał do s uzby w ministerstwie w yznań  i oświaty, na 
rasie na przeciąg jednego roku. -  Dr. Wiktoryn 
M a n k c w s i wpisany został do listy adwokatów z 
siedzibą w Rohatynie

Kalendarz. Piątek f281 Szymona i Jndy —
o godz. 6. min. 45,Władyboga. Wschód słońca 

zachód o godz. 4. min. 40.
K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  yy październiku wolno 

polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba­
żanty, kuropatwy, słonki, ] rzepićrkfi dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na­
stępując* składki:

Na biedną lamilję Czarnieckich, p. a  D. z P 
3 Z&-

Dar. Cesarz udzielił gminie Mędzelówka, w po­
wiecie podhajeckim, na budowę cerkwi zapomogi w 
kwocie 100 złr.

Z magistratu. Kierownictwo departamentu I. 
(domeny miejskie) objął sekretarz p. H o b g a r s k i ,  
zaś radca p. W o j n a r  po 10-miesięcznej chorobie, 
zaczął na nowo urzędować jako kierownik biura tar- 
gowo-sanitarnego. Kierownictwo dep. I. dlatego po­
wierzono p. Hobgarskiemu gdyż nie ma nadziei, aby 
radca p. Wilkowski, który złożony jest ciężką cho­
robą, powrócił szybko do zdrowia.

Odznaczenie. Aloizy K u l k a ,  dziennikarz wie­
deński, otrzymał order ser oski Takowy III. klasy.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycielkę tymczasową szkoły etatowej w Pud- 
hajcacli, Emilję Chrząszczewską, rzeczywistą nauczy­
cielką tejże szkoły.

Wzmocnione lampy gazowe. Sprawa ustawienia
kilku wzmocnionych lamp systemu Suge’a podnie­
siona była jeszcze przed kilku miesiącami w radzie 
miejskiej, a nawet w budżecie wstawiono na ten cel 
odpowiednią kwotę. Według zapewnienia urzędu bu­
downiczego sprawa ustawienia tych lamp miała być 
już wówczas ostatecznie wypracowana, niestety dotych­
czas nie może doczekać się załatwienia. Tymczasem 
na głównyoh ulicach i placach panują ciemności, ale 
to ciemności dtraszne. Przechodnie w czasie słoty brną 
po kostni w błocie i rozbijają jedni drugich. Możeby 
tą sprawą raczono się zająć energiczniej, gdyż ina­
czej nie doczekamy się tych lamp nawet za lat kilka 

Do ogrodu botanicznego zwabił wczoraj jakiś 
nieznajomy rzezimieszek 9-letniego syna Henryka 
Baura, Bernarda, pod pozorem, ie  Urn znajduje się 
matka tegoż i ściągnął z niego przemocą płaszcz zi- 
mowy, poczem szybko idę ulotnił. Na krzyk dziecka 
nikt się nie zjawił i nie przyszedł mu z pomocą.

Sprytny stręczyciel lekcyj. Do domu pań K... 
i B..., sióstr mieszkających przy ulicy Skarbkowskiej 
1. 13, z których ostatnia utrzymuje się z dawania 
lekcyj prywatnych, zgłosił się niedawno pan K 
którego powszechnie szanowaną rodzinę obie panie 
dobrze znają, z tem nadmienieniem, że ndalo mu się 
wynaleźć dla pani B... bardzo korzystną lekcję w za­
możnym domu, który jednak dla zabezpieczenia się 
żąda złożenia kaucji w kwocie 25 zł. Pani B..., nie 
posiadając wymaganej kwoty a nie przewidując w żą­
daniu tem prostego wyłudzenia pieniędzy, zdecydowała 
się dostarczyć 15 zł.) które też przez zastawienie 
złotych rzeczy, tudzież dopożyczenie od siostry 5 zł. 
uzyskawszy, w ręce pana K... złożyła. Pani B... wy­
daliła się następnie z domu na lekcje, siostra zaś jej 
wyszła do kuchni, aby *am zająć się potrzebnemi 
w gospodarstwie przygotowaniami, pozostawiając w ten 
Sposób pana K... samego w pokoju. Sprytny stręczy­
ciel nieomieszkał też skorzystać z tej sposobności, bo 
oto zoczywszy na maszynie do szycia leżący pugila­
res pani K..., opróżnił go ze znajdującej się tam 
kwoty 10 zł., a nadto nie zadowalając się tą zdoby­
czą, zabrał i pierścień z brylantem wartości 25 zł. 
i co prędzej ulotnił się. p ani K..., przypomniawszy 
sobie o pozostawionym w pokoju pngilaresie, pod 
wpływem przeczucia udaje się po wyjściu miłego go­
ścia do pokoju i zastaje —  ku największemu zdu­
mieniu —  portmonetkę próżną, oraz zauważa brak 
wspomnianego pierścienia.

Pani B .., powróciwszy wieczorem z lekcyj, uwia­
domiona przez siostrę o ws/.ystkiem, udała się nie­
zwłocznie, w towarzystwie jednej ze znajomych osób, 
do miestkania pana K..., żądając kategorycznie zwrotu 
15 zł., oraz z pugilaresu siostry zaoranych 10 zł., 
któremu też żądaniu stało się zadość.

—  Ależ, mój panie —  odzywa się po odebraniu 
pieniędzy osoba interweniująca —  te panie twierdzą, 
że zwędziłeś im w dodatku i pierścień z brylantem ; 
raczże go zwrócić w tej chwili.

Pan K..., nieprzygotowany na taką aiokucję. 
usiłuje wypierać się jak najsolenniej przywłaszczenia 
owego pierścionka, twieidząc stanowczo, że musiał 
się pierścień gdzie w domu pań K... i B... zarzuoić i 
że on im go wyszukać p o m u ż e ; poczem udaje się 
z panią B.. do tejże pomieszkania, gdzie obie siostry 
poroznmiawszy się wspólnie, zostawiają go samego 
w pokoju, dając tak sposooność do wykonania pod­
rzucenia.

Widocznie jednak, że dzień ten był dla pana 
K... dniem feralnym, bo oto podrzucając z kieszeni 
wyjęty pierścień w pudełeczko obok leżące, nie zau­
ważył, że operacji tej przypatrywał się z boku 
13-letni syn pan: K..., który będąc naocznym 
świadkiem wszystkiego co zaszło, matkę swoją o tem 
uwiadomił.

0 kradzieży planów fortyfikacyjnych W Prze­
myślu zamieszczają dzienniki niemieckie sprawozdania. 
Nawet oficjalny Prem denblatt ma obszerniejszą 
notatkę.

Śnieg obfity spadł W Nowotargskiej okolicy. 
Poświęcenie kościoła odbyło się w Miejscu, 

w pow krośnieńskim, własności p. Jana Trzecieskiego. 
Nowy ten kościół parafialny wybudowany został we- 
dłng planów prof. Odrzywolskiego z Krakowa.

Posady opróżnione Nadprokuratorjo państwa 
we Lwowie rozpisuje do 20 listopada konkurs na 
posadę lekarza przy zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie z płacą IX. kiasy, wolnem pomie­
szkaniem i dodatkami. Podania wnosić do minister­
stwa sprawie.lliwości przez dyrekcję zakładu karnego 
w Stanisławowie.

Wakujące posady: pocztmistiza w Sołotwinie 
pow. rohatyńskiego i ekspedjenta przy urzędzie pocz­
towym w Majdanie Si«niawskim.

BratobojSt WO. W Ezepincach pod Buczaczem 
majętności hr. Wolańskiego, brat miejscowego rządcy, 
magister farmacji S., wśród kłótni z trzecim młod­
szym bratem, strzelił „ak nieszczęśliwie, że młodzie­
niec mimo natychmiastowej pomocy w kuka dni
życie zakończył.

Kradzież. Przedwczoraj w nocy włamali się nie- 
wyśMzeni dotąd złoczyńcy do magazynu tutejszego
kupca Jakóba Sprechera, pod 1- 32, przy ul. Każmis* 
rzowskiej, okienkiem, które tylko drewnianymi kr.a ‘ 
tami było zabezpieczone i sKiadli 250 kil°Sra'
mów skór, waitośc. 600 zfi , mianowicie 80 ®z “ 
skór cielęcych szarych, 14 sztuk końskich i 40 Juc 
to wy en czarnych.

Specjalistę kradzieży „wozowych" aIjeBzto-
wano wczoraj wieczorem na ul. Lycz*1*0^® leJ w 
osobie Ferdynanda Morawskiego, który UBiadłszy % 
tyłu na wozie, usiłował zabrać ztamtaj* rozfflaite to­
wary należące do kilku żydów . ua furze, a
nie przeczuwąjących nic złego. Żołnierz policyjny 
spostrzegł jednak w samą porę sprytnego złonzieja i 
ściągnął go siłą mocą z wozu , „

Nowe veni —  vidi —  v'ck” Clemenceau, który 
wypowiedział w Tulonie dłuższą mowę, telegrafował 
do swego przyjaciela PelJet0Iia 0 wyniku swej po­
dróży w sposób następfijs0? ‘ «Przyjechałem —  zo­
stałem wysłuchany i wj ?w*Z(fany. “

(48 wnuków i Prawnuków postępowało za ża­
łobnym wozem, n» którym wieziono zwłoki Herscha 
Graffa, zmarłego w Warszawie w 103 roku życia.

Pożar fabryki. W noCy s 17. La jju* 
spłonęła fab ryk  gWuździ B. Sckuina w Sosnowcu. 
.Pomimo, iż wkrótce po wybuchu ognia przybyło 
kilka sikawek, ratunek w skutek braku wody był

utrudnioiy i w przeciągu dwóch godzin fabryka zgo­
rzała. Do zniszczenia przyczyniła się eksplozja dwóch 
kotłów parowych. Około 60 robotników zostało po­
zbawionych zarobku.

Na cmentarzich paryskicn umieszczaie by­
wają w dni zaduszne na grobach puszki metalowe, 
w które się wrzuca karty wizytowe. W ten sposób 
rodziny pragną się dowiedzieć, kto z żywych pamięta 
jeszcze o drogich im zmarłych.

Album Warszawianek i Warszawiaków. Jeden 
z warszawskich fotografów przystępuje do wydania 
albumu Warszawianek i Warszawiaków, pracujących 
na niwie artystyczno-literackiej. W wydawnictwie 
pomieszczeni będą obojga płci dziennikarze, literaci, 
artyści-malarze, muzycy, wybitniejsi artyści tea­
trów itd.

Zarządzenia W haremie. Choroba sułtana ma­
rokańskiego, jak już o tem donoszono, powstała skut­
kiem zatrucia. Jedna z odalisek, która sułtan od dłuż­
szego czasu zaniedbywał, ze złości nasypała mu tru­
cizny. Odaliska, która nawiasem mówiąc, miała być 
niezwykłej urody, została z wyższego rozkazu za 
karę przez dwóch eunuchów uduszoną. Trzydzieści 
innych odalisek, które o zamierzonym czynie swej 
towarzyszki wiedziały, zostały z snłtańskiego haremu 
wydalonj i darowane oficerom straży pałacowej.

W  iadam ości lite rack ie  i a r ty s ty c z n e .
Wiadomości osobiste. P. B a n d r o w s k i  wy­

stąpił V- roli Aubry’ego w operze ft arschnera „Yam- 
pyr" w teatrze kolońskim. Dzienniki tamtejsze oce- 
niaję bardzo przychylnie śpiew i grę naszego todaka. 
—  Artysta-maiarz p. Z i e n t a r s k i  Udał się w tycn 
dniach w podróż do Indyj Wschodnich, zkąd przez 
Egipt podąży do Włoch.

Nowe książki. „T o d t  e n f e i e r “ von Adam 
Mickiewicz. Zasłużony tłumacz dzieł Mickiewicza, pan 
Siegfried Lininer dokonał całkowitego przekładu 
„Dziadów". O książce te„ damy wkrótce obszerniejsze 
sprawozdanie, tu nadmienimy tylko, że wyszła na­
kładem Breitkopfa i Hartla w Lipsku.

„ R o d z i n a  B u c h  b o l c ó w . "  Szkice z życia 
berlińskiego przez Juljusza Stindego, znakomitego hu­
morystę niemieckiego, wyszły w przekładzie p. J. 
Starkla, nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
jako dalszy ciąg starannie zestawianej „Biblioteki Po­
wieści itd.“ Jest to, jeżeli nas rachunek nie myli, 
94. tom ego pięknego wydawnictwa, które zapoznało 
publiczność naszą z wyborem prao zagranicznych pi­
sarzy. Książka Stinć.egc w wydawnictwie tem zajmie 
wybitne miejsce, gdyż humorysta niemiecki jest nie- 
tylko w literaturze niemieckiej, ale i w ogólnej po 
Dickensie bardzo charakterystyczną postacią.

Piękny jego talent nigdzie nie przejawiał się do­
bitniej jak w tej właśnie powieści, która też d o cze ­
kała się przeszło półsetki wydań i została przełożoną 
na obce języki. Nazwisko tłumacza jest dostateczną 
gwarancją, że przekład dorównał —  o ile to w ogóle 
możliwem —  oryginałowi.

„N a b o b " ,  głośna powieść Daudeta, wychodzi 
w zeszytach nakładem księgarni K. Łukaszewicza.

S e i g n o b o s ,  „Historja cywilizacji", wychodzi 
nakładem Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie, 
pod redakcją Adolfa Dygasińskiego.

(S. P.) Z teatru. Zachęcony powodzeniem „Wi­
cka i Wacka" wystąpił p. Przybylski z dalszym cią­
giem tej farsy, która p. t. „Państwo Wackowie" uj­
rzała światło kinkietów w teatrzyku warszawskim, 
Bellerue, w czerwcu rb. i via Pozuań, Kraków do­
stał się w duiu onegdajszym na naczą scenę.

„Państwo Wackowie" stanowią ciąg dalszy „Wi­
cka i Wacka". Wacek, ożeni węzy się z Helenką, u- 
statkował się i zarzucił włóczęgę po jarmarkach. Go 
spodarz z niego zawołany i mąż idealny, ubóstwiający 
żonę i małego swego pierworodnego. Pozostał 
ednak Wicek, zawsze ten sam pędziwiatr i hulaka, 

którego stary Klepac.ki pragnie gwałtem ożenić z panną 
wprawdzie niepiękną i nie młodą, lecz za to posażną. 
Wicek, zmiarkowawszy, co się święci, ucieka dc 
Maćków i łącznie z b-atem podnosi buat przeciw 
władzy ojcowskwj. Obaj wybierają się na jarmark, 
chcąc tym sposobem zmusić ojca do zaniechania nie­
pożądanego swatania.

W haudelku, na jarmarku, dopada ich energiczna 
pani Wackowa i zabiera męża na pokutę do domu 
Wackowie boczą się na siebie dość długo, poezem  
następuje wreszcio zgoda i pani Helena decyduje S1§ 
sama dopomódz do oświadczyn szwagra o ręK§ ^ os'i 
którą Wiuek tvinczasem upatrzył.

Pausrwo Wackowie" nie mają jnż w eobie tego 
uroku świeżości, jaki stanowił główm* zaletę „Wicka 

Wacka", co chwila, sp o ty k a m y  się z rem*Qiseenciami 
poprzedniej pracy autoia. .

Natomiast z uznaniem poaniesc wypada 
scen szczęśliwych, idraaz^^y®!1 dar obserws°y-!ny 
autora. Zaleta ta dotyczy głównie scen iąaWe“s‘nc‘1 
zwad między Wackiem a Heleną, ^

Podobnie jak „Wicek i Wacek", n ieB% -i*attstwo 
Wackowie" komedją we właściwem i*?0 zna
czeniu. Brak im po teinu myśli g łę ^ ^ l, Wyższej ten­
dencji —  są raczej zbiorem obr»2ków z życia wiej­
skiego. powiązanych co pr&wJ® t ściśle ze sobą 
w organiczną całość ale wcale miłycfi [ pociągających 

b» wiernie oddających *y°‘e rodzinne poczciwych
ludzi.

Autor, hołdując obecnemu prądowi scenicznemu, 
pragnął zabawić widza j pr2yznać należy, że
w Przeważnej c z ę ś c i  celu sttago dopiął.

Wśród istuej powodzi dw uznacznych fa -s  fran­
cuskich i p łask ich  niem ieckich „P aństw o W ackowie"  
są trafnym  nabytkiem dla lw ow sk iego  repertoaru.

Gra artystów  za słu g iw a ła  na wszelkie uznanie. 
W  pierwszyu rzędzie przypadło ono w udziale paniom  
Stachow icz (H elena) i G ostyńskiej (Paulina), oraz pp. 
P re n k lo w i (K lepacki), K w iecińskiem u (Wicek) i W oj- 
ja ło w ieżo w i (Z abaw nick i). Autora, który był obecnym 
na przedstawieniu, w yw ołano po drugim  akcie.

Z Koła  literackiego. Zapowiedziany odczyt p. 
Juljana Starkla sdbęizie się w piątek o godz. 7. wie- 
czorem. Po odczycie odbędzie się wspólna kolacja (li- 
sta uczestników u służącego K oła).

Z Izby sądowej.
(N adużycia to u rz§h ie  clotoym).

Lwów 26. października.
Oskarżony zeznaje aalej, że Karp “ ,e przyznał 

się przed nim aż do ostatniej chwili, & ekspedjował 
towary Rappaporta.

Ćo do zarzutu jakoby do rewiżi* towarów prze­
znaczał zawsze, wbrew instrukcji, Puszczyńskiego i 
R o ln e g o , tłumaczy się tem, że byl zmuszony właśnie 
ich wyznaczyć gdyż innych nie miał, zreszuj byli to 
urzędnicy najzdolniejsi i najstarsi.

P r z e w ó d . :  Mamy tu l is ty  Karpa, któr° prze­
ciw panu bardzo n iek o rzy stn ie  świadczą.

O s k a r ż o n y :  O tem nic nie wiem Dc mnie
Karp nie pisał żad n y ch  listów.

P r z e w ó d . :  Co pan na to powiesz, że Rappa-
port sprowadzał towary z Londynu p-zez Hamburg 
do Lwowa i ztąd po ocleniu wysyłał do Wiedma?

Oskar . :  O tem nio uie wiem.

P r z e w ó d . :  A- nie wiesz pan dlaczego Rappa-
port odbierał towary w urzędzie cłowym a nie w 
eipozyturze cłowej na kolei, pomimo, że mu to było 
dogodniej, gdyż sklep miał na ul. Kazimierzowskiej.

O s k a r . :  la k  >amo robiło 104 kupców lwnw- 
skicu, uznali bowiem, że tak jest im dogodnie.

Przewodniczący odczytuje Petry emu list Karpa, 
w którym jest o nim mowa i przedstawia oskaiżone- 
mn tłumaczenie się Karpa.

O r k a r. O tem nic nie wiem.
P r z e w ó d . :  Podnoszę jeszcze raz, że ta pom

fałosć, z jaką Karp wyraża się o panu, jesi podejrzaną.
O s k a r . :  W żadnym stosunku poufałości z nim 

nie byłem. Tyle tylko mogę powiedzieć!
P r z e w o d u .  : Chciałem jeszcze pana zapytać,

ozy pan masz jaki majątek w nieruchomościach, może 
wieś ?

O s k . : (śmiejąc się). Co, wieś ? Nie mam, ale 
chciałbym mieć. W nieruchomościach nic nie mam, 
moja żona także nic nie ma, tylko ciotka ma majątek.

Na zapytanie radcy, p. Majewskiego, wyjaśnia 
p Petry, że klucz od ubikacyj cłowvch był w nocy 
złożony u „amtsdiuera", zaś zapytany przez adjunkta 
p. Markowskiego, potwierdza, że czasami towary nie- 
oclone zabierali kupcy dc doiuu i dopiero później 
opłacali cło.

Dr. D u l ę b a  żąda zanotowania do protokołu, że 
odjęte mu zostało prawo co do oświadczenia w spra­
wie odczytania listów Karpa i postawienia odnośnych 
wniosków. Dalej stawia wniosek, aby te listy nie były 
więcej razy odczytywane.

Przewodniczący odpowiada, że wniosek ten w 
protokole będzie zapisany, rozprawę zaś prowadzić 
będzie tak jak sam uzna za stosowne.

O godz. 7. m. 30 wieczór przerwał p. prze­
wodniczący rozprawę.

Lwów 27. października.
(C zw arty dzień rozpraw y).

Posadzenie rozpoczyna się żądaniem dra Szy­
dłowskiego o wezwanie stenografów do rozprawy, ua 
czas przesłuchania obwinionych. Nadto ponawia dr. S. 
wniosek, o zaniecnanie dalszej”  odczytywania liBtów 
Karpa i aktów śledz.wa.. przeprowadzonego w dyrekcji 
skarbowej.

Zast. prokuratorji p. H u y d e r e r  zgadua się « 
pierwszym wnioskiem co do ofeŁografowania iczpra- 
wy —  natomiast sprzeciwia się dwom ostatnim wnio­
skom. ponieważ akt oskarżenia, który ota* się ju t  
prawomocnym, zawiera wnioski na odczytywanie za 
kwostjonowanych listów i aktów śledozych.

Trybunał uchwalił Ze na żądanie stron zawezwie 
stenogiafów, oskaizeni niechaj jednak przedtem złożą 
Kaucję na pokrycie kosztów 100 złr. Wniosek o za 
niechanie czytania listów Karpa i aktów dochodzenia 
dyscyplinarnego oraz ustaw skarbowych, odrzucił try­
bunał. Wreszcie zgodnie z wczorajszym wnioskiem dr. 
Dulęby, uchwalił trybnnał zawezwać do rozprawy 
świadku Pinkasa Kalisza.

Dals-.e szerokie badanie oskarżonego Petrego 
przez zastępcę p okuratorji nie doprowadziło do wy­
krycia nowych szczegółów. Pod sądu j  ogólnikowo 
podaje, że nieraj podczas odbioru towarów panował 
na komorze prawdziwy Jarm ark", a wiec w obec 
szczupłego personalu, kontrola była memożebm.

Na zapytanie dra Dulęby, obioń^y Karpa, odpo­
w ia d a  Petry, że odebrał od Karpa jako od tra g a rza  
przysięgę, jednak instrukcji Karp uie znał; istniała 
o n a wprawdzie n a p a p ierze , ale ei, którzy ją m a ć  
byli powinni, nie w id z ie li  jei na oozy. -Długi c z a ś  
przedemną —  m ó w i deponent —  tak było, dopiero 
później ja wyszukałem tę  in str iK c ję .

O kupcu Rappaporcie mieli urzędnicy dobrą opi' 
nię;  dealaracyj jego nie podejrrywrao. Karj m P ■' 
sną rękę wvdaó to w ar 4 w T magazynu n»« mógł -uyżby 
s ię  10 było natychmiast wykryło.

Nr pytanie dr. Loeweństema podaje osL, Pełły, ie 
od czasu, jak Haas wstąpił dc, urzędu Ciowągjk,v były 
ciąg c denuncjacje i jemu poietn powfiTzono ouowac^mat 
tem, czy nie dzieją się nadużyci*- ŚletAono, ale nl 
czego nie wykryto, aż dopiero po drugO.eti.ich usiło­
waniach ową aferę 7. styć*n & PnSzczyńskiego — 
mówi oskarżony —  wyzu* wałem dc iewlvii dlatep* 
że był on doskonałym jfiawcą wszystkich towarói

n r > A / i i iw T l ł  n i f l  f i m i n l ń  Jmłodsi urzędnicy szacodrać ni< umieli. ,^.'1
Na pytanie ad* • dra M a r a  podaje osk. Petry, 

że skutkiem kontroli, prowadzonej na granie] pad' 
stwa, oraz w ekspozyturze cłowej na k u i« i  —  f c s # d ?  

towar, który wszedł 1 az w granicę państwa anśtłf8®'. 
kiego, jest Jn* zapisany i każda malwersacja bezwaj 
runkowo, c/y  później, w y k r y ła  b j ^

przyczBm nuilwersant opłaca najwyższe z dnn*go 
gatunku to Harów, co wychodzi n« korzyść państwa, 

zakończenie z porannego posiedzenia dziBiej* 
szego notujemy, że przewodniozący otrzymał w sjir*- 
wie procesu list auoiimowy który oddał na razie z&‘ 
stępcy prokuratad1 państwa.

(posiedzenir p<>połudn owr).
Stosownie de uchwały trybunału, przeoieg roz­

prawy Dędzie stenografowany, a powierzono to prof. 
p. Polinskiemu.

Obrońca dr. S z y d ł o w s k i  żąaa zawezwania do 
rozprawy byłego funkcjona-jusza prokuratorji państwa 
p. Nowotnego, a to ceienr stwierdzenia, że p Petry 
przy lOzprawie w sądzie m. del s. III. nie usiłował 
zatrzeć ślad-w zbcodm, juk to twierdzi akt oskarże­
nia, tylko, ze sam p. Nowotny odstąpił od oskarżania 
a to wskutek tego, iż mu zeznan a starsz. strażnika 
Kwaśniewskiego wydały się n i e p r a w d o p o d o b n e -  
mi  i n i e p r a w d  z i w e ra j.

P. przewodniczący konstatuje z protokołn roz­
prawy przeprowadzoną) *  sekcji IH, że p Nowotny 
rzeczywiśoie- z powodów podanych przez obrońcę, od 
stąpił od oskarżenia, skutkiem czego obrońca dr. Sźy 
dłowski w obec wyjaśnienia przewodniczącego odstę­
puje od poprzedniego wniosLu

Następnie przesłuchano trzeciego oskarżonego, 
oflojałj. Emiliarn P u s z c z y ń s k i e g o .  Biesy on 
lat 47, rei. gr.-kat żonaty, ojciec dzieoka. Opowiada, 
że towary rewidował wraz z oficjałem Rolnym a skrzy­
nie otwierał tragarz Stefan Pańko. Kupiec Rapaport 
tymczasem poszedł do biura i tutaj napisał dekla­
rację. O godzinie 12. deklarację tę położył Loloy 
na biurku ossarzonego, jednał w obec nawału stroa 
i mnóstwa roboty zapomniał o niej oskarżony a pdr 
w pół godziny później zjawi* się Kwaśniewski i do­
niósł, że przytrzymał nieoclone towary Rapaporta, 
oskarżony odpowiedział: „Jakie się te to w a r y  wydo­
stały, przecież jeszew raz miały byó rewidowane, “ 
na co Kwaśniewski <*śwad„yJ ie «dzie rzecz opowie­
dzieć Danu nadradcy MorOhowl.

Oskarżony pytał *4, ktc towary wydał, nie otrzy­
mał jednak odpowiedz., wszyscy wzinszsdi tylko ra­
mionami. Później przyszeik radca HuffsKi i kazał 
zamknąć towary w magazyuh, Również Petry pytał 
się oskarżonego czy s« bolety a gdy otrzymał odpo­
wiedz przeczący odszedł.

Godz. */,7. rozprawa trwa dalej.

i

- j

Paryż 24. października. 
(S p ra w ą  katastrofy  «  Operze komicznej przea  

sądem).
Dnia 16. listopada r. b. sprawcy pożaru i winni 

okropnej śmierć kilkaset ofiai stana przed IX. izbą 
sądu policji poprawczej w Paryżu.



DZIENNIK POLSKI z dnia %Z. Paździprmka 1 8 8 7 r. 3L
Od czasu wybuchu katastrofy podawano ,iu4 nie­

jednokrotnie szczcgitowe -opisy, jak wszczął się pożar, 
* jakiego lub czyjego powodu itp. Wszystkie one je- 
^*ak opierały się na faktach i domysłach, pochwyta- 
nr«h na pigdoe. Dziś inam> już nader szczegółowy 
i*kt oskarżenia, oparty na mozolncu i sumiennie prze­
prowadzone m śledztwie s.jdowem. On nas dopiero po­
informuje dokładnie.

Przyjrzyjmy się tedy faktom, wykrytym na śledz­
twie. w  położeniu, podobnem do Opery komicznej 
P is k ie j ,  znajduje «ię wiele teatrów na obu półku- 

Opowiadanie może więc posłużyć za ostrzeżenie 
1 Przestroi-

. Zacz?* dię od rzeczy drobnej... Pouad sceną, w 
s  rze, ł a p»łnj' uę/ dekoracjami, kawałek pomalowanej 
h ' ' f aiazł s i§ w pobliżu płomienia gazowego. 
tfyJSa rozdartą, Jak widziano, i parę nici porwanego

lbniL™ w ! Volno w Puwietrzu- 1 °ne to stały się
iei rr .J 7 0  pferę obr6cił w Perzynę i w giuzach J J mnóstwo ofiar zagrzebał!

Płomi( nie gazowe po za kulisami, przed zapale- 
n' n , spuszczana są poniżej dekoracji o dWa metry 
™ ! JQm“TeJ 1 naptę pnie dopiero poniesione w górę 
żnnL fo °W 1U i P,0trZebnycłt oitrożuośei. Otóż ostro- 
staie do J n /  i 2achowaną, za co pociągany zo- 
noi r iim W1,edzialności naczelny maszynista Yar- 

, p mimo, ze stracił żonę w rym pożarze i s*m 
*ę m°eno poparzył.

Z kolej wiuną jest straż ogniowa.
yny najbliższy stróż ognia okazał dostateczną 

Przytomność umysłu miał ,eszcz« dość czasu, ażeby 
zastĆHOwaó aparat, b’ędą< t pód ręką i ogień zalać w
Związku.

( wtedy jeszcze ratunek był możliwy, gdyby 
n 'aut Camine, dowodzący posterunkiem, okazał przy­
r ó ś ć  nmysłu, której brakowało najbliższemu stra- 

żł^«wi Sierżant Oamin“ stracił głowę na razie, nie 
ł .vdał żadnych rozkazów, biegał jak nieprzytomny po 
różnych piętrach.'

W chwil, rozpoczęcia się pożaru był jeden jesz- 
jzc środek ratunku. Można było sznur, utrzymujący 

K-rze paląca się dekorację, odciąć, Spadłaby naów- 
czas na podłogę i z łatwością mogła bj ła być zga- 
B*oną. Na pomysł ten wpadli odrazu maszyniści i 
8 rażący, trudno go było jednak wykonać ze względu 

Wielkie mnóstwo zawieszonych dekoracyj. Nie mo- 
było odszukać odpowiedniego sznura, poruszuno 

Wl?c tylko ognisko, co przvczyniło się do tern szyb­
szego rbzszerzenia się pożaru.

Z owego przepełnienia teatru dekoracjami akl 
^skarżenia robi zarzut dyrektorowi teatru p Carvalho. 
“ragnąc jaknajwiększe ciągnąć zyski z przedsiębior­
c a ,  subwencjonowanego nadto przez rząd, urozmai­
ci?1* on wciąż repertoar, zaprowadził przytem w dnie 
wiąteczne przedstawienia dzienne, tak zwane „ma- 
niees**. Wielka ilość granych wciąż sztuk, wymagała 

^lelkiej ilości dekoracyj. Główny skład dekoracyj 
śfcry komicznej zuajdował się nie w gmachu teatral­

n a ,  lecz w uoi bnym magazynie przy placu Louvois 
2kąd erzeba było je przywozić. Dyrekcja, ch-ać 
oszczędzić sobii kosztu tego przywożenia, lekcewałac 
W  bezpieczeństwo publiczne, przepełniała teatr deko- 
-.cjami rzepełnienie to było powodem, że nie mo- 

a y o “puścić odruzu płótna, które się zajęło ; po- 
przytem, mając obfitość palnego materjała, wy- 

uchł z wielką gwałtownością. ! Opera dawała 150 
a«ow na miesiąc !

Na tem jednak nie koniec. Opera zaopatrzonq: 
Tła oalawna w kurtynę żelazną, którą spuszczali 

'hiszyniśoi po skończeniu się każdego przedstawienia. 
Kurtyna jednak spuszczoną nie została.... Przyrząd, 

j% poruszał, funkcjonował niezbyt szjbko i był 
^mieszczony w miejscu nie łatwo dostępnem; nikt 
psyttna w czasie przedstawienia nie czuwał nad że- 
aZfią1.1artyną i uie m iał . polecenia spuszczania jej 
bezzwłocznie w razie wypadku.

1 to jednak nie wszystko! Dwa w yjścia z teatru, 
mi«io wyraźnego w tym względzie rozporządzenia, po­
wstały zamknięte i tylko stróż teatralny miał klucz 
°d bieli na wszelki wypadek. W chwili jednak wy- 
pa*lku, stróż zajęty był czem innern i klucza znaleść 
UłB było można. Oba te wyj°cia zostały potem do­
piero ,- z u [[ny wyłamane, tymczasem jednak wiele

■ zw abionych m uiem anem  w yjściem , śm ierć po za 
“ le»  znalazło,

Jeszcze jeddp szozogćł. Cztery baletuice wiaz z 
Jbietą. fctón je ubierała, znalazły śmierć w pokoju, 

przezuat jonym do ich -nierania sic dlatego, że okuo 
od Ich pokoin które mogło je wyzwolić, zostało za­
kratowane, bez racji dostatecznej. Najdrobniejsza 
z tych kapłanek Terpsychoiy, zdołała się przedostać 
po za. kratę żelazuą okua i ta tylko ocalała.

2 znaczamy jeszcze, że ekspertyza lekarska stwier­
dzi! iż żadna z Ofiar katastrofy nie uległa ś nierci 
wskutek prostego spalenia się.... Część ofiar zginęła 
zatruta tlenkiem w ęgla; część utraciła życie w skutek 
Wysokiej nader temperatury. W sam sin ognisku po- 
W u temperatura miała dochodzić do 1 .500—2.000 
8fopn, —  wystarczać zaś ma tylko 60 stopni, ażel y 
Postradać życie od gerąca.

Z powodów, o których powyżej zlekku tylko mo- 
SHśmy nadmienić, pociągnięte zostają do odpowiedzial­
ności osoby następujące:

Dyrektor Car»alho, jeneralny kontroler Lecointe, 
®hażak Andre, naczelny m wzynista Varnout, stróż 
P*lland, sierżant Camine i budowniczy teatru Archain- 
bUult oskarżeni są o to, że wskutek niezręczności, 
nieroztropności, braku przytomności, niedbalstwa lub 
odstąpiema od regulaminu, stali się mimowoli, powo­
dem śmierci i okaleczeń setek osób.

Prócz' tego Caivalho i Yaruout oskarżeni są, iż 
' ,|'kiitek’posługiwauia się ponadrywanemi dekoracjami i 

,łąwiHnia światła bez dozoru, pizyczynili się do 
Pa ema własności ruchomej i nieiuchomej.
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Z Koła polskiego.
O d sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 

U stępujący kom unikat:
Koio poselskie polskie na posiedzeniu dnia 20. 

b. m. zastanawiało się najprzód nad przedmiotami 
będąeem i na porządku dziennym przyszłego posie­
dzenia Izby. —  Postanowiło najprzód głosować za 
wnioskami komisji legitymacyjnej, wnoszącej, aby 
uznać za ważne wybory kilku posłów i za wnio­
skami komisji dla nietykalności poselskiej a wno­
szącej, iżby z powodu przedawnienia odrzucono żą­
danie sądu wytoczenia procesu przeciwko posłowi 
Swobodzie, wreszcie za wnioskami komisji budże­
towej o przyjęcie do wiadomości zamknięć rachun­
ków funduszu meljoracyjnego i rachunków budowy 
kolei żelaznych Tarvis-Pontafel, D ranburg-W olfs- 
berg i M tirzzuschlag-Neuberg.

Dalej przewodniczący poddał pod rozprawy 
wnioski samoistne członków. P. Popowski przed­
stawił, iż według otrzymanych przez niego louie- 
sień, wszystkie roboty przy budowach dróg żela­
znych prywatnych i rządowych, oddano bez ofert 
wielkiemu przedsiębiorcy wiedeńskiemu, a ponie­
waż ma być budowany drugi tor na kolei z Pod­
górza do Oświęcimia i do Kalwarji, wnosi, aby wy- 
błać Jeputację do m inistra handlu, by przy budo­
wach dróg żelaznych w kraju naszym, uwzględnia­
no przedsiębiorców krajowych prry równych ofer- 
u e h . H ausner popiera ten wniosek. Chrzanowski 
dodaje, aby Koło polakie, jak  dawniej tak i tera.', 
żądało, iżby licytacje na budowę dróg żelaznych 
rozpisywane były nie ua całą li uje. lecz na jej 
części, bo wtedy tylko mogą się ubiegać przed­
siębiorcy krajowi, niemająey wielkich Kapitałów, 
jak firmy zagraniczne, a budowa kolei leluchow- 
skiej dowiodła, iz takie postępowanie jest także 
korzystnem dla skarbu państwa, stawia więc odpo­
wiedni dodatek do wniosku Popowskiego. P. Le- 
wakowski Karol sądzi, iz wszystkie starania w tym 
kierunku będą bezskuteczne, dopóki nie nastąpi 
deceUvrahzaujd zarządu koiei państwowych Poseł 
Mniszek popiera wniosek Chrzanowskiego i przy- 
p C„za nadożycia przy wywłaszczaniu gruntów.
Jkiecro' i  °dpiera twierdzenie Lewakow-
skiego, jakoby Koło me robiło starań o decentra-

he m zedsi?l iUorcólei państwowy ch i o uwzględnie­nie przedsiębiorców krajowych i wykaznie ‘że i,

po n l j w i e E
stawia iż rząd ^  j  *C7‘ ^ ose  ̂ Jaworski przed- 
laznei w ftall " 16 uJe obecnie żadnej drogi że- 
we driwi eh * <’ “ gd7 kreaytów na budo-
słania rl l orow> będzie właściwa chwila do wy- 

,i. reputacji do m inistra handlu z żądaniami
ug wniosków Popowskiego i Chrzanowskiego, 

pseł Lewakowski August przytacza również nad­
użycia przy wywłaszczaniu gruntów pod kolej T rans­
wersalną. Po dłuższej jeszcze dyskusji przyięło 
Koło wnioski Popowskiego i Chrzanowskiego i wy- 
brało do deputaeji, która ma przedłożyć ministrowi 
handlu żądania zawarte w fycli wnioskach, pp. 
łjhrzanowokiego, Hausnera i Popowbkiego. W nio­
sek p. Karola Lewakowskiego, przedłożony po 
zamknięciu dyskusji, aby Koło ro b ił3 kroki o de- 
centrahzację zarządu państwowych dróg żelaznych:

do

Przewodniczący zawiadamia, że wkrótce pizyj- 
d i pod obrady izby wnioski komisji izbowej co do 
zmian poczynionych przez izbę panów w projekcie 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa przy maszynach, uchwalonym przez izbę 
poselską, przeto proponuje, aby Kóło wzięło pod 
lozwrCgę wnioski komisji izbowej co do tych zmian.

,v o . f°- Slę zSad7a> a sprawozdawca komisji 
pos. isilinski przedstawię te wnioski. Mianowicie 
tom isia proponuje, aby izba poselska zgodziła się 
onL7  na),Jw m,any :.8t7listycznaw  kilku paragrafach,

i Kb ? l ZT n j v §- 7- Natom iast propo, nujo, aby Koło odrzuciło zmianę w 8. 17 uchwa­
loną przez izbę panów, która rozdziela robotników
dt« 7 Wieh !  rJeaPłaCąeych ' nieP ^cących  do fun - d “u ubezpieczeń, bo rozdział ten wywarłby wpływ
bardzo niekorzystny pod względami społecznym; mo­
ralnym i finansowym; Koło uchwala, aby pozostać 
przy uchwale .zbj poselskiej W reszcie wnosi p. 
Biliński, aby Koło głosowało u k że  za odrzuce­
niem zmiany uchwalonej w izbie panów w §. 46, 
iżhy robotnik okaleczały otrzymywał nieiylko wy­
nagrodzenie z funduszu ubezpieczeń, ale także aby 
miał prawo wytoczyć proces przedsiębiorcy, jeżeii 
mu się zdaje, iż z tegoż zawinienia to okaleczenie 
powstało. Pp. Biliński, Hausner i Czajkowski W ład. 
wykazują, iż przyjęcie tej poprawki obala całą za­
sadę i wszystkie korzyści systemu ubezpieczeń, 
v*ni^Ł0W0d0Wac, ™,'*e liczne procesa między ro- 
s ń t . n f  1  a i!fbj°dawcam', czemu właśnie ten 
odrzucić. zapobiedz- K° l°  uchwala poprawkę tę

i , ? p' p bo1" owski i Czerkawski zdali SDrawe z 
krokow drputacji do m inistra oświecenia w L -  
! arciu pdtycji m. Podgórza o założenie tamz, gimSa- 
zjum, lmnistei oświadczył, iż uznaje potrzebę za- 
łozem? w .rakowie czwartego gimnazjum lecz 
<zy takowe będzie w Podgórzu, czy w in ej’dziel- 
n.ey Krakowa, to okaże bliższe zbadanie miejsco­
wych stosunków.

P. Abraham owie! przedłożył Kołn następujące 
dwa wnioski; „Koło polskie poleca komisji par­
lamentarnej : a) iżby poczyniła starania w ceiu 
ostatecznego załatwienia na drodze konstytucyjnej 
uslawy o opustach podatku gruntowego w razie 
szkód elem entarnych; b) by rozpoczęła rokowania 
z rządem w przedmiocie ponowienia projektu do

I

¥ n rs  giełdy wiedeńskiej.
W | 6 d e ń ,  d n i. 27. P a id z ie rn ik a  1887 r.
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ustawy o należytościach skarbowych w duchu da­
wnych uchwał Koła polskiego. Po obszernych 
rozprawach, obydwa wnioski jednomyślnie przy­
jęte zostały; przedstawiony przy końcu dyskusji 
oddzielnj wniosek Chamca, aby Koło w ybm o ko­
misję, Ltóraby ułożyła m em orjał o reformę usta­
wy c poborze podatków i o należytościach skarbo­
wych, ma być roztrząsanym na późniejszem po­
siedzeniu Koła.

W końcu p Sawczyński zwrócił uwagę Koła, 
iż m inister obrony krajowej nie odpowiedział na 
interpelację Koła wystosowaną do niego jeszcze w 
maju r. b. co do nieuzasadnionego żądania, aby 
gminy miejskie dostarczały magazynów na zapasy 
dla obrony krajowej. P rzew odniczący Grocholski 
przyrzekł zapytać m inistra o przyczynę zwłoki w 
odpowiedzi na interpelację.

d iisU j.
us«

u d n ia  
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Wiadomości parlamentarne.
* Prezydentem  d e l e g a c j i  a n s t r j a c k i e j  

zostanie zapewnie hr. Józef Falkeuh iyn.
* Z W iednia donoszą p0(j ń. 27. tm.: Wczora' 

wieczór odbyło się p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  
w y k o n a w c z e g o  praw icy ; dzisiaj ’J»ś P° Połu'  
dniu odbędzie się posiedzenie klubu czeskiego. 
Oba zajmą się odpowiedzią rządu na interpeheję 
klubu czeskiego, która została już zakomunikowana 
reprezentantom tego klubu i która )utro ma być 
w Radzie państwa przedmiotem obrad.

* Z W iednia donoszą, że d a n a  C z e c h o m  
o d p o w i e d z  r z ą d u  j e s t ,  jak na te-az, nie­
przychylna Ztad położenie Czechów utrudnione i 
przesilenie było bliskie. J°dnak0woż solidarne po­
stępowanie całej p-awiey umożliwi ponowne różo­
wania podczas przerwy sesji. Odroczenie rady pań­
stwa nastąpi zaraz po uchwaleniu ustawy o ka­
sach szpualnych dla robotników i poć8^ 11 od 
cukru

* W edług telegramu Marodnich Listew  z 
W iednia, doniósł dr. R i e g e r  z posiedzenia w y• 
konawczego komitetu prawicy, które się odbyło 
dnia 26. tm., że rokowania Czechów z rządem nie 
są jeszcze ukończone i dnia następują®®^0 J 
prowadzić się miały. Po posiedzeniu kom ite t.SP* 
sił dr. Rieger prezesów d u b ó w  praw icy.1 ‘7® 
wyłożył poufnie stan sprawy. Klub czeski jest 
wielce rozgoryczony Cesarzowi umiau° prc®1811" 
wić, że regulatywa „dyslokacyjna1* Gautscba wy­
daną została jako reskrypt cesarski, i® zateir zmie~ 
niać jej niepodobna.

Rada państwa.
Wiedeń 26. października. (Z  Iety def>utowa' 

>n/ch.) Rząd przedkłada projekt do ustawy o po 
wstrzymaniu opilstwa, —  dalej projekt sprzeaazy 
dwóch realności, należących do obrouj krajowej 
i użycia uzyskanej ceny sp-zedaży n» zafozeme 
magazynu uzbrojenia dia obrony krajowej)1JY  n ' 
cu c e n tr a le  zaniknięcie raehunkóy za r-

B e ve  r a interpeluje m inistra oświ*^ w spia- 
wie systemizowania komisji feg2 amiUScyjneJ . 
rachunkowości państwowej na uniwersytecie czes^ lm 
w Pradze.

O b e r n d o r f e r  interpo]u;e z powodu za- 
szłeeo w zlchodnffin przedmieściu ^i®dnia 
pafflu gdzie katolickie dzieci uczęszczające do 
szkół ludowych były prowadzone dc p r W 1* ko' 
mun]i przez nauczycieli żydów i nrosi 0 zaradze­
nie temu na przyszłość.

P l e n e r  podnosi, że zmieniona Przez izb  ̂
panowT pewna ustawa n ie  w róciła  ponow nie do 
izb y  posłów . M ianow icie  w prowizorjum budieto- 
w em , w staw iła  izba panów  słow a «a m ianow icie

f  m „°i F tka zarobkowego“-o o i k a  zauważył że ustęp ten w wydru- 
kowanem sprawozdaniu 'izby posłów tylko przez 
pomyłkę w druku Wj J , , a zostął i korektę 
tegoż ustępu ząrzączi ? „  sam l  praesidio. .

M inister skarbu w m ś S  iż nstaw«, ta wów­
czas dopiero będz.e s a n S o w a n ą ,  gdy z prezy- 
d jun izby nadejdzie d,CJ0“ ;n ijt«rstw£ urzędowe

z g o im  ’ 4"
Wniosek H o n e n l o h e ^ o  o użyciu śijodków 

celem zapobieżeń,. nedzvr Irasniacej w Gnidysce

robotników. Przy § I ^ S a  panóv , by tylko 
ci robotnicy o b o w i ą ^  do w kładek , którzy

przeciw ko temm Wi^ceJ niż * * * '* '  Koml^ ^
N e u w i r  t h , j ai r „ffireDt mniejszości, wnosi

. P p '  % M . h i  r i Sekr # 0 « i n  p A i l - i .

w razie złego zamiaru , także na wypadek opie­
szałości ze strony chlebodawcy przysługiwała ro-

n “ u w T r ^ c j i  t S  proc.™
uchwały. h Wflósi z a trz y m a n ie  pmrwotnej

B i l i ń s k i  u trz y j ,,  • że wyrażenie n.gruber 
Unfug mogłoby stać „;P’ r,0wodem mylnego tłu­
maczenia. p

P a t t a i  popiera zmiany, P ^ n i o n e  Przez 
izbę panów, tak samo P ż  r  n f r s k o r f e  r -
N euw ktha. C z a y k ° v' sj< i przemawia za wnioskiem

K r o n a w e t t e r  bron. zmian .zby nanów i 
kończy ironiczny m wnioskiem : Ponieważ wszystkie 
uchwały w klubach z gorj powzięte zostają, więc 
by zaoszczędzić na drukowaniu protoko,u pówinno 
byc wszelkie przemawianie w izbie zaLazan e (-We­
sołość i  oklaski).

Przy głosowaniu przyjęto zmianę izby pail0w 
18J głosam- przeciWKO 29.

Tu przerwano rozprawę.
K r e u z i g ,  K r o n a w e t t e r ,  L u e g e r  i to ­

w arzysze w nieśli w ezw anie do rządu o rozd zia ł Lby 
handlow ej od przem ysłow ej.

T u e r k  interpeluje przewodniczącego komisji 
g i e ł d e w e j ,  czy przy obradach nad podat­
kiem giełdowym uwzględniony został wniosek Scho- 
nerera.

Zainterpelowany odDowiada, że komisja po- 
aaje pod rozprawy w s z y s t k i e  wnioski bez wy­
jątku.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne 
w piątek.

Przegląd polityczny.
* Ministerstwo rolnictwa postanowno rozpocząć 

narady nad p r o j e k t e m  u s t a w y  k r a j o w e j  
d i a  G a l i c j i ,  t y c z ą c e j  s i ę  k o m a s a c j i  
g r u n t ó w .  W  naradach tych będą brali udział 
reprezentanci galit. Wydziału krajowego i różnych 
towarzystw gospodarskich galicyjskh-b.

* P r z y  w y b o r a c h  d o  p r a s k i e j  r a a y  
m i ej  s k  i ej  zwyciężyli staroczesi we wszysikich 
azieliiio&oh z wyjątkiem trzech, z któ-ych w je­
dnej dzielnicy zwyciężyli młodoczesi, w dwóch in ­
nych zaś przeprowadzony będzie wybór ściślejszy 
między staroczechami i młodoczechami, a mia­
nowicie między 4 staroczechami, 4 Niemcami i 
jednym młodoczechem Mniejszość Niemców jest 
wszędzie większn, niż w roku ubiegłym

* Cesarz W P h e i m  powrócił do b e r lin t z 
W ernigerode w door m zdiowiu

* Nut. Zt<). dowiaduje się z zół wojskowych, 
iż ze względu ua w iek ą  doniosłość podczas wojny 
kolei żciazuycL, zostanie utworzoną w miejsce je ­
dnego pułku kol sj< weg'o cała brygada i że na ten 
cel wstawione będzie iuż do liaibiiższego budżetu 
odpowiednie zapotrzebowanie.

* H alliscne Ztg. donosi, że księżna Lari a ty li­
ska. użjw ana przez poprzedniego cara do specjal­
nych inisyj w obec duor n niionieckiego, przybyła
00 Berlina. Pismo to dodaje, że jeżeli przyjazd 
księżnej łączy się z sprawą ijazdu cara, to będzie 
mieć ona niemałe trudności polityczne do poko­
nania.

* Caia Siużba i większa część pakunku c a i a 
przybyły do Petersburga. Dzieuuiiń rosyjskie są­
dzą, że car powróci do Rosji Drzez Niemcy.

.* ^ erhski m inister wojny polecił wysłać kilka 
oddziałów wojska (piechoty) do K ursznm lji, po­
nieważ w pobliżu wioski granicznej Mawrycy, 
p o j a w i ł a  s i ę  b a n d a  A r n  a u t ó w  eło- 
żona z 600 ludzi. Rada ministrów na sob»tniem 
posiedzeniu obmyślić ma dalsze środki dia ubez­
pieczenia granicy.

Ura -dowy i OJJek i.amibszcza artykuł p. u. 
„My i Bułgarzy**, w którym ostro występuje prze­
ciw obecnej rejencji. Powiada między innemi, że 
obecne stosunki w Bułgarji przypisać należy tym 
samym obcym wpływom, które przed dwoma laty
1 w Serbji agitowały celem wywołania wojny 
przeciw Bułgarji.

* W cale interesujący je s t wykaz statystyczny 
nowego sobraąji- bułg. Z posłów doń wybranych S j^st 
obecnie ministrami, 3 było ministrami, dalej 27 
adwokatów, 2 duchownych, 2 publicystów, 11 prze­
łożonych iiii»st, 54 hupeów, 30 włościan, 1 laDry- 
kan , 2 byłych oficerów, 6 lekarzy, 5 mapuktorów 
szkolnych, 5 nauczycieli, 2 aptekarzy, 4 pisarzy 
gminnych, 1 były prefekt Kuszczuku reszta jest 
różnych mniej ściśle określonych Zajęć. Z wy­
kazu tego statystycznego pokazuje się dobitnie, że 
większość izby stanowią k u p c y  i w ł o ś c i a n i e .  
W ielu z tych, którzy zapisali się jaLo kupcy, są 
t<> właściciele kramów, a stopień ich oświaty wcale 
nie jest wyższy, aniżeli włoścmn. W  liczbie zaś 
27 adwokatów zaledwii 10 jest takich, którzy za­
sługują na nazwę adwokatów — r -szta to albo 
byli urzędnicy sądowi, al^o nawet pisarze sądowi. 
Pod względem narodowości, to prócz Bułgarów 
jes t 27 Turków, 3 Greków, 1 żyd hiszpański i 
1 Rumun.

* E m i g r a n t ,  a r e s z t o w a n y  w W t r -  
u i e  przyznał się, że go najęto do wykonania za­
machu na życie księcia. Szczegóły spisku podane 
zostaDą niezwłocznie do publicznej wiadomości.

* Gubernator turecki w Skutari wysłał p r z e ­
c i w  M i r y d y  t o m  wojska, celem militarnego 
obsadzenia Szelli.

* Z Paryża donoszą, że między honaparty- 
stowską frakcją a innem grupami prawicy przyjść 
miaio do ponownych nieporozumień. Komisja bu­
dżetowa wykreśliła ośmiu głosami przeciw pię­
ciu kredyt na utworzenie ambasady francuskiej 
przy W atykanie, skutkiem czego referent Perit-r 
złożył rofeiat.

* K o m i t e t  z g r o m a d z e n i a  w T o u r s  
w o b e c  k t ó r e g o  u s p r a w i e d l i w i a ł  s i e  
W i l s o n  z poczynionych mu przez prasę zarzu­
tów udziału w aferze Gaflarela, postawił następu­
jące py tan ia : Czy w mień jest Wilson ze pozycję 
swą jako zięć prezydenta republiki, wyzyskiwał i 
w tym celu mieszkał w elizejskim pałacu dla nie­
płacenia podatkow? Ozy naraził on pocztową in- 
stytucję na straty przez to, że do swej prywatnej

korespondencji używał stampilji prezydenta i tym 
sposobem listów swych nie opłacał ? Ozy przyrz *- 
kał on posady za okazane mu usiugi, za abono- 
wame jego dziennika, za dawanie robót jego dru- 
karni ? Czy dekoracje sprzedawał za pieniądze 
iid. ? Takich pytań było osm.

Wilson oświadczył, że stanął nie przed są­
dem, lecz p^zed 'tgiomadzeniem swych wyborców, 
a zatem na powyższe pytania ułożone przez wro­
gów odpowiadać nie będzie Zażadał zupełnej swo­
body bronienia się i następnie począł usprawiedli­
wiać się z zarzutu wyraoiania aekoraeyj legji ho- 
n irowej. Mowę jego przerywały naprzem ian okla­
ski i głośne protesty. Gdy wniesiono projekt po­
rządku dziennego, w którym od W iisona zażądano 
złożenia mandatu, powstała niesłychana wrzawa. 
Dzienniki donoszą, że zgromadzenie przyjęło ten 
porządek dzienny nieznaczną większością. Wilson 
oznajmił, że mandatu nie złozy.

* Głośny były prezes fran. ligi patrjo t.’Paw eł 
eroultfie, ogłasza w piśmie Drapeau  pod ty tu łem ; 

„Anarnane * uwieszenie broni**, że opuszcza sianowi- 
s o 'wyczekujące, jakie zajmował w ciągu ostatnich 
rTm* DI; b 0zP0,;/y na obronę Boulatigera, na któ 
r ł ń / i  „ p0y ia d a - ,:h'*iano popełnić morderstwo

d o c i ą g !  k o l e j o w e
26 Lwow> odchodzą podług yegaru Iwowakieio.

I z ą :

01 20. Pażdziemiia
Oli Lwowa pizyefioj
Z E rłk o fłł. .
2 Podw ołoezyak . * ’ -*■
£  P o d w o ło c iy sk  n» p nrt '
Z Oitorniowieo 
Z C l ow i Stryja, S tan l, i  

-TŁ, llUH,»tyu.i Ł a»n„
Z - lliyrowa, S iry ja  °CŁu*80 
Z C h yro* ,., S U u i,! . ■ 

Stryja i h aaia tyna  1 Z Bełzcm .

zą:Ze Lwowa odehod
Oo Kr*Kovrft 
Do Podwftluczysk 
Do PodWtiłOCIyuk Ł P o d ł .L  
D . C.erUowi.k .
Uo Ohyrowa, Stryja. S u „ lsu .

Down, bu I»c«a i Husiktvua 
Do fcJŁryJm, Chyro w» . ”
Do Stryja i Lawocruego 
Do B ełżca .

Przycb do dtanislawow*
Ze Lwuffi

Gica. 48 Stanisławowa.
Do Lwowł * ,

Pociąg
poapie-amy

5 -5 0
10*88
10*1«
io*oa

10*48
6-10
6-2»
6-20

9-84

laeim
c ibo-

i t r
» *08) a
B*ao
s-sojg
I 86 
6.59

ISO

4 -1 0
• * •* *  fi i r - c , ,»
la-oajp;

11-47 
8*4J 8

6-3C

0*3(1) .* 
>  
6• O

Pociąg
m loiaa-

t>7

11 afi 
8-M 
8 19  
S-SO

4-22

8-8C 
li 88 l-oi 
ll 91

9-16

0*341

o*ao

Pociąg
lokalny

7*06

8-10

U W A G A : G odziny oznaczone g ru b em i liczi am  
p o c n ą  od godzloy .6*te j w ieczór do 5-tej i m, 69 ran o , n *c z *j^ Por?

Telegramy „Dziennika Polsk.“
’2 6 * październiku,. A rty k u ł wsti*Dnv

iacv” usL*f • 0H 8',raw ach rosJjsk ich  s awiera nasypu  
jący  ustęp Hasłem  wydań >m obecnie „rzez kom ­
petentne ko*a rosyjskie, je .r  cierpliwość i przek” . 
narne, ze B ułgar,. prz^z sam .cJ I>ułga-ówP f w o -  
jdw ąc się me Ja. W ypadki, które w edług wsr el- 
kiego Przypuszczenia nastąpią, także w sytuacji 
europejskiej jaknajradykalniejszą sprawią p r z e m i­
nę. Je s t rzeczą bardzo możhwą, że w jouchuic  
w iplka wojna europejska, a choćby juz dla*ego, 
musi R osja wejść w siebie i przygotowywać sm 
z dalr od spraw bieżących.

Paryż 26. października. Krąży pogłoska, że 
8Órka prezyuenta Grevy ego. A licja W ilson , po­
dał? o rozwód z m ężein  z pow odu spraw y orde­
row ej.

Marayfja 26. paźa: lernika. Frzybyłu tu z No­
wego 3 or I u parowiec francuski „Eind^stau** spa- 
lił się wczorąi uo szczętu, Szkoa* wynbsi Kilka 
miljonow franków.

Tarnóyr 27. października Eos/en] na Sejm 
krajowy wybrany został p. W itołd R o g o y s k i ,  
burmistrz.

Zaleszczyki 27. październiKa. Przy dzisiejszym 
wyborze posła na Sejm krajowy wybrany został ua 
75 glosujących jednogłośnie ks. Leon S a p i e h a .

fcieaeń 27. października. W budżet nadzwy­
czajnych wydatków armji wstawiono 4O0.U00 złr. 
na dalszą budowę twierdzy przemyskiej.

pTBJi 27 Daździernika. I lla s  N aroda  wyrzu­
ca OzeCi om, że nie brali licznego udziału w wy- 
borach i nazywa takie u s tęp o w an ie  h a ń b ą !

Wiedeń 27. października. R i e g e r  przedłożył 
dzi cUngkiemu klanowi warunki pogodzenia się 
z rządem Jutro  nastypi p-awdopodobnie odpowiedź 
raądu Ua interpelację. Jeżeli klub polski głosować 
będzie przeciw otwarciu dyskusji nad odpowiedzią, 
natenczas p js e ł  S w i e ż y wystąpi z klubu.

FiiFct ma u-^ od^y^ ostatnie posiedzenie 
stveznfa zfcierze się ona ponownie d. 20-go

Wiedeń 27 p, ździernika. W  budżecie przed- 
.olonym  delegacjom prelim inuje rząd w w ydat­
k ach : ministerstwo spraw zewnętrznych 3 559 ]oo 
wr. ministerstwo wojny 128,485 584 złr., wspólne 
ministerstwo SKarbu 171.000 złr., eta* pensylny 
2,006.560 zł**., kontrola rachunkowa 2,820. y7A 
z*r -> razom 13I.65y.823 ; w dochodach 2,820 574 
złr. 'ładzwycLajny dodatek dla Bośiij i Hercos >  
winy wynosi 4,355.520 złr., na arm ję 18,619.775 
z ł r , z tych na repetjerki 15,512,500 złr na 
działa oblężnicze 250.->00 złr., n a a rm jh d h  rećznei 
broni 490.0 jo  złi. S ^ rę c z L e j

Sofia 27. października D o n o s z ą ,  ż e
w c z o r i j  d o p u s z c z o n o  s i ę  z a m a c h u  
na o s o b ę  k s  e c : a s t r z a ł  j e d n a k  c h r b i ł

F ary i 2< października h t r  F ranęaise  osirze- 
,gą, że nie należy lekceważyć potęgi A^Jocłi i ra ­
dzi staranne zabezpieczenie granicy w łosk iej

fca;-yż 27. października. R o ch eto rt ośw iadcza  
w  sw ojem  piśm ie, iż  znane m u są  spraw k' W il 
sona, za które p ow in ieuby b y ć  o iad-.JU/  w w i . 
n e m u . Omawiając zaś następstwo p* G revym , nie  
sadz- aby B oulanger lub S aussier byR od p ow ie- 
am m , kandydatam i na prezydenturę

U  Ł- d e ń  27. p a ź d z ie rn ik a . G ie łd a  zb o żo w a * P sz e  
n ic a  je s .  7*80 w ios. 7-63. Ż y to  je e . 5 9 0 , w io , .  6*23 
K u k u ru u z a  6 50. O w ies jeg. 5-70, w io g. 6 '05 .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
t t i ' " a 27' Pażdzierniba 1S87 r 
IIOTEL ŻORZĄ L. Rychlieki »

Ł o ś , * CzyszeŁ S D ro b u ie w ic z  z m  N ° W0S,y e - M - b r

,  Ź ótkw i.

n a d e s ł a n e .

p o w i e k  b ied n y , który m u siU b y  . a r ł  ^ o ty e ^ ey  b ile le r . 
m o n e e o  ) a raso la , unraRza ** *&p ła-Ł,ic  w artość zatnie-

P * r9 ,o la T k “ iuPl r,edl?.ictwem 0

Przewodnik po Lwowie.

MUZELM Z A K Ł A D F NAR. IM, 0 S S 0 L IN S K 1 0 E  

°d r aZI° J  d° przpd P o i u d n i l  

1  P°  P° , “ “ U' We 

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w, 
od godziny 9-tej u c .6 - te j :  W s te n T ’ ® “ e“ ni®

v ° s  4 \ 7 n T d l l i e  3 0

-
Na s t a j ą c a  W Y STA W a  V v t t n , e h ;  p W

A ’  i ^ z 4’* W dn ê P °wsztdnie  8C c t . ,  w uie- 
dwelę i św ięta 15 ct.

B I B L J O m A  U N IW E R S Y T E C K A , codziennie  

Z V ,  ferjalnych .
GM ACB S E JM O W Y  couzienme, po popnedniem  

*  *  ta n ą d c y  g m b ch l

TEATR ER. SEA R R K a

i>  E  I  W:

Panstwo Wackowi
Pan Wacław Klepacki . 1
”  • źlelazot/ski

• Stachowicz
• Prenkel 
. Kwieciński 
. Wojdałowiei 
. Cichocka

Helena, jego żon; 
Klepacki 
Wicek, jego gyn 
Zabaw u cki 
" ibawnicka 

Ze i a, ich córka ' 
Modrzy oka
g t y ,ia , Jej córkaDalewic^
Mikov*8ki 
Zbiski . * ’ ’
Paulina 
Jacenty  
Magda .
Antek . . [
Piotruś . . . .

_ Gość pierwszy' K, 
' ‘Gość drugi . . 

Pakter , . . .

''ysznik 
. łJe-maj 
. Piasecka 
. (raaiuski 
. Fcdycckowakl 
. Szobert 
. Gosiyńska 
. Dębicki
. W.isłobodzka

........................................... S l a r z e w s k i

..................................Nowiński
 ..................................Pietraszewgi
* * * * * * *  L/łiudkowski 
• ' ; . • ■ Gamgfci

alłecz dztejt się na ngj
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Informacji
w konw ersjach  pożyczek na listy  
zast. V & 7 o   ̂ 4"/oiwei na dobra ziem­
skie i realności miejskie —  z w y łą ­
czen iem  w łasności rustykalnej —  u- 
dzielam , pom im o czasow ej stagnacji, 
w  ślad rozlicznych  zapytań dalej i 
bez przerwy, a razem  sku teczn ie  —  
i dotyczą się  takow e tak galic. To­
warzystwa kred. ziem., jak i inuycb  
m iejscow ych  i zagranicznych  in sty- 
tucyj finansow ych, które oprocento­
w ania sw oje znaczn ie już obniżyć, za 
stosow ne uznały —  z czegob y  w ięc  
należało pp. Interesentom  korzystać, 
póki jeszcze  ustawa o uw olu ien iu  od 
taks stem plow ych  i tabularnych w a ­
lor ma.

P rzyczyniw szy się w najnow szym  
czasie do bardzo szybko przeprow a­
dzonych konw ersyj m u o g ich  i zna­
cznych na dobra i d om y w Banku 
a u stro -w ęg ier sk im  do tąjgp- w  tak 
korzystuycli w arunkach , jak ich  żaden, 
ani krajowy, am zagraniczny bank 
nastręczyć n ie  zd oła ł, polecam  szcze­
gólnej uw adze interesow anych tenże  
Bank dla pozyczek  w szelkiej w yso­
kości, jeże li hypoteki ich do k on ­
w ersji fcorzyStncJy lub do ca łk iem  no- 
w ej pożyezk. —  przydatnerm mi się  
okażą. —  Lwów  28. paźdz. 1887 .

J u l i a n  T o p o l u i e k i
em eryt. urzędnik lia n  ku austr. w ig 

Lwów —- ul. Pańsku ł l .

L. Marek
L - « w ,  R y n e k  l i c z b a  9 .

G ł.Ó W  SfY t U K L i n  18 <1

FO R T E P IiM tf, H U N  i
W yią ezn e  zastęp stw o  11 « s e n d a r f  e r a i 
H i  i t z m s n a  G w arancja na la t 1o. 
Sprzed aż także na raty mietięctu*:- po l'> z łr .

N  a j w i c k s z a 'W ypożyczaln ia. 
P ie rw sza  kotices. S z k o l n i  M u z y c z m i .  
N auka gry  na fortep ian ie  w JTI. . d d zia-  
łirfj! od początków  do w ydosk on alen ia . 
N anka śp iew u  so lo w e g i. Prospekt w szkole .

S K Ł A D  K A W Y  A r tu r a  K o ś c ic k ie g o

po d  g o d łe m  : 1791

w e L w ow ie, C horążczyzna 1 22, o trzym ał 
w p rost od pradueentów  t  Am eryki p o łu ­
dniow ej ś u l e i y  t m a a p o r i  A t  n i m *  
a i i i r n l  u  ) 4  m e i  i t  ‘ j  k e w y
i sprz. daje trakową po C tT lite  k s u r i o *  
WII e j  we L w ow ie i na p row in cji.

O .lbior. om nad 50 k ilo  opnst

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNE HZH4HY 

P a n i  S .  A ,  A l l e n

przyw raca w lo tom  siwym , szpakow atym  i sp ło ­
w iałym  kolor, połysk  p ie rw o tny  i p iękność
rr: n.-<L aui _i. O .tm w i.i k-;i żyw otność, siłę i
d itu  p o .- '.*■.! .Sp^flzca łupież w k ró tk im
cza.-ta*. !**»■* piv;.>.i-.it n iem ujucy rów nego
sołżie. Wy l.ije z.ip i-.1; w y  kw int i iv i d e lik a tn y . 
W ystrzezać  *ie iiiiJrtiiiRcń i naśladow nic tw a.

“ J m d n a  \>u t \a .\'C7.k \  w y s t a r c z a  , ł z d a n ie m
wii-tii o-,, ł( w ;4,ry'.:h w Kos siwy odzyskał' ko lo r 
n i u r i.n y , ap-M k rorreh . łysina pok>yła się 
wlo.-em r./y, i i d-.ej im telk i. N ic je.-tto 
w c.ile u r h a  flo w ljso w .

P ^ ’ i : Q 2 .  na »!ni w arze Se-^m ropol.-kim  w 
' ' -/v. •••• i ' ' “ uit- i w  N .... ym  J o rk u .

Skład we l.w o w i w n jN rk ifii pp. K
M ikolascba , W ed ió rsk iig .J  i w gl.iwu.vc-h 
m agazynach perfum . 533

Niespodzianka dla pań!
Kjilha tyjj .j»y eztuk

j e s i e n n y * ; * *  I z i m o w a l i  z naj- 
i r / t-i.f u i f  j - w *fny bei li uj-k :ej z  f le u .
ć tl .u n i  w uujp.ękuic.Lzy. I, u m l W u  
b tfw a c b , j.lko  to :  szum , n ieb iesk ie, 
czerw on e, brązow e, ezaruc, b ia łe , szlio-  
c-Rie i tureck ie , sp -zed a j , się  akutki-m  

oproznii  m a  lok.*'1* tylko

I złr. 10 et. za sztukę
i rozsy ła ją  się  zapobran iem  p ocitow em  

przez

skład \m m >‘ „pod M on arcH ”
w  W i e d n i u ,  I I I . ,  l l i n t e t e  Z o l l -  

a m t b S t r u s s e  9 .

J f B .  Przy z .m ó w ien iu  odra z. u 
kilku  sz tu z  cbt.stek, łry m esie  p rio za 
sz tu k ę za le (to lfiJ talk* centów 798

W. WISZNIEWSKI
wt Lwowie,

p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1 1 1 ,

w yrabia

OllGffiB Bl^ZKie
orawidłowe. według 
metody profesora ana- 

łomji Mullera
jakoteż w szelkie obuw ie m ę z k i e , 

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .
a * 9  Szczególną uw agę zw raca sic  na 

całkiem  now e zap ięc ia  guzików  przy  
bucikach dam skich , bez p rzyszy­
w ania gu zik ów .

Oraz p o leca  o b f i c i e  k a ż d e g o  c z a s u  
z a o p a t r z m  y  s k ł a d  w sze lk ieg o  ro­

dzaju obuw ia. 1776
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

N akładem  k sięgarni 1763

K .  Ł U K A S Z E W I C Z A
w e  L w o w i e

w sc h o d z i w 20 tygodn iow ych  zeszy tach  
po 15 et. 

najnow sza pow ieść  A . I > j w 4 e t a

t13 S T A B O B “
P. T . abonenci z prow in cji, raczą ua 
k oszta  p rzesy łk i pocztow ej, z a .ą c z a ć  3 et. 

na każdy zeszy t.

h a l i b p i M  k n r M i J n e

f e s i a w s k t e
codziennie św ieże, 

otrzym uje i rozseła  najstaranniej opa­
kowane w  koszyczkach od 4 — 6 kilów .

najtaniej HANDEL 1808

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

BOLE Z0Ł4TCA r
T ru d n e traw ien ie , kw asy ,  u tra tą  

a p e ty tu , b lad aczk a , w yczerp a n ie  sił, 
l e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c i e

za w iera jącego  w  sob ie  n iezbęduc  
do traw ieu ia  M em enta :

C3iinęfK okę,Pepsinę,i.t.P.
ETizir te n  przep isy  w any pow szech n ie  

p zi z n ajznak om itsze  p ow ag i rae-
| ily czn e , jest i a k ie  u żyw an y w e w sz y śt  

’ eh .I  k ich p aryzk ieh  szp ita lac  
5 N a  wystawach otrzymał Medale złote 
i i D yplom y honorowe.
f ?.0RCZł Aptetatr*ł 3*,rueL aU ruy*re, PARIB
j  'Vc L w o w ie , w Aptekach : pp. K. Mikolascha, 
1 Wowl-r.-iiełfo, Kup kura 1 Sklepi riskiego ; 

w Kr i ko w ie . w aptekach : pp. Rędyk** Wiar.- 
-ŵ kuicu. TTmeiyńsktbgo i SlcsBuckiego.C

ly 'k o  (u aw d /iw e  za Bąjlep.v/.e li/.itAtb 
n a  b e  z k i ,  l i t r y  i f .n e z k i ,  S, rzez i *.p 

> pol*(“a

H b u.tl e 1 UflikatedAu

S T .m itfM )
r ó g  ultięjtAkądemickrej i Chor^K cżyzny 1.6 .

1 łU s z I t t  */, l i w o w *  d o b r z e  o d s  a -  
l o g o  P i * a  P W zu eó * k ie g « >  ta k  d o  
z w y k ł e g o  p ic ia  j a k o t e ż  i d o  k u r a c j i  
k w z i u j e  1 7  c t .  i  5  e t .  k a u c ja  n a  
f iw o tk ę . 1 l i t r a  z  b e c z k  t e g o  s a m e g o  

3 4  c t .
D la  P . T . am atorów  W I N A  

poleaatn w y śm ien ite  1792

WINO STOŁOWE, litr 4 4  ct.

Na dzień zaduszny!
N abożeństw o za umarłych z a w ie r .ją e e  
p rzep isane przez k o śc ió ł m o d litw y , li ia n ie ,  

m sze św ., n ieszp ory , oraz p sa lm y

w y sz ło  nakładem

Isięgarni R. LUKiiSZEWICZA. w e LwowRe.
Cena egzem p l. 10  ct., p rzesy łk ą  pocztow a  

15 et. 1818

Popłatny zarobek. 797

P cszukujcm y p ew nych  osób do sprzedaży  
praw n ie d ozw olon ych  lo sów  prem iow ych  
u  w y s o k a  p r o w i z j ą  c w « n t u n l -  

ś i l e  s t a ł e m  w y n a g r o d z e n i e m .

S to łeczn e  to w arzystw o  K antorów  w ym iany

ADLER i Spółka Budapeszt.

,Szkice wschodnie"
(B osfor, D unaj, B ałkan)

W ładjulaw a D unina
w yszły  z druku i są do nabycia we 

w szystk ich  księgarn iach ,

V  p o  o r t n i e  I x ł r .  SO  o t  ' • l

O K . G W 1 T K
z odstaw ą dc stacj, kolejow ej w m ie ­
siącach  od listopada do u u ja , Łupuje

Loin» W w i», Lw ów . ul. K opernika 8 .

N a łask aw e zapytania odpow ia­
dam nai ych m iast. 1809

Ł E Ó H 1 C Z T
z w yższym  państw ow ym  egzam inem , 
b y ły  słuchacz szkoły  lasow ej w e L w o­
w ie , z d łu goletn ią  praktyką, posiada  
jiicy bardzu en lu b n e św iadectw a, po­
szukuje posady sam oistnego gospoda­
rza leśn ego . Z głoszen ia  pod adresem  
P. DankH 0 .  Zoniok ul. Cm en m m  

1. 20  B . w e L w ow ie. i7 8 £

K U R Y
le m jo a a n e  w S agan  i La w y sta w ie  

i akow sk iej w K i a u o w i e  rasy h o len -  
d*sr.-kiej czarn e lub p o p ie la te  z p ię- 
tn e m i d ażem i b ia iem i c , u bam 1, 
m łod e i s ta re , —  oraz kur zatka  
5 m ie. od iropor. kur w łuskieb  
c z ir n y c b  (Lnir t a ) są  do s ,r / .e -  
dauiu . Kury w łis k ie  są n a jn ieś  iwo  

ze w s z js t k i .h  ga^uuków  kur.

M .  S Ł O O Y K 1  E W I f Z

w  G a w ł o w i e  now i?nu. lScS

T ow a rzystw o  ośw iaty  ludow e; w e  Lw ow ie

posiad a  jeszc ze  n ie w ie lk ą  ilo ść  eg  ern- 
p L r z y

Dziejów powszeehn3Tck
Sztossera i Hagena

(t. 1— 22)

i sprzedaje takow e po cen ie  zniżonej 
w kw ocie 30 złr. w. a. lub naw et za sp łatą  

r a t a m i  p o  3  g i r .  m i e i i ę c z r i e .  

Osoby, k ióreby sobie ży czy ły  nabyć to  
dziei o , raczą z g ło s ić  s ię  do p rez -ea  lw ow ­
skiemu Tm *, ośw iaty ludow e* dr» A iek s. 
Ili*8uU)brga fw fU b lio tece  O ssotiusk icbJ

M a c , /  z y n

A LA VtLLE DE PA36IS
p o leca  1 f *

N O W O Ś C I

na. sezon jesienny
jak

krawatki, rękawlrzki, kapelusza 
twarde Habkga i miękic angielskla, 
czapki, plsóy i kocyki, aorduty i 
kamaeiki' Angielek* da polowania, 

chustki francuskie i szelki
oraz

Wszelkie ione nowości w ogromnym 
wyborze 

p o  p o t  r w  l e  % p a d r ó ż y .

G a b r y e l  S t a r k .

Do trwałego i tanieoo malowaria dachów blaszanych 
i gontowycli, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, l U b l y  Jak ta rh y  olCJIkO

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

diiiej do konserwowania]’ zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, S z k t o  wodne (Wassorglas), g  

Antimerulion ś ro d e k  p rz e c iw  g rz y b o m , “

BUURGEAUC Dostawca Szpitali paryzkicli 20, W  R a j M K  zO, PAPYL 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Ś p i e w n e  u l e c z e n i e  p r z e z  u z y s i e  i

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m ięk ic ii,foV.pus'zczalnycl) w pud elkach  po 10 K a p su łek  d u żych  i po 80 Kapsułek maiych, 

Recepta D" LIŚGEOIS Szpitala da M idi w  Paryżu,

Z P 7 Y C T  II ! ł f P E  4 l\AfV P°8 Z aręczeniem  je d y n ie  u ży w a n e  w szp ita la ch  
U t . l v  I s_ J  r , U l  r  I łfl  I p a ry z l.ich , V, pud elkach  40 K ap su łk i nnęk ie.

Z C C <I"C.‘ l.lr ‘V l C L  >1T  A i P i l i c  I drzewa cytrynowego sautałowego , LOOŁniU 1 I I ALUWhu ezy3tej pod zaręczeniem. Kapsułki
miękł’* znwi.TaiiłWj 90 ceutigr: Hssencyi saniałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawieraj;* 31) ^loimów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,ett.
1/ i  n o ł l l  l / |  W in o  M n  L 0 7 n T n \ A X  ,iellync wypróbowane przez użyc.e 
A ft i O O  L M  i T ra n  n l r C u c U  I l i  Tl L  V' szpitalach paryzkieh \. ydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

WINO J. BOURGEAUD s C h i n i n ą ,  Kakao i M a l a g ą  jest najlep zym śred -
aiern p o ży w n y m  i w zm acn ia jącym .

W e  L w o w i e  w  ap tek ach  pp: K . M ik olasch a . W c w io r  k ie g o , etc.

M a g - a z y n  m ó d  i  k w i a t ó w
pod firmą :

A N N A  S Z A Ł K I E W I C Z
daw niej M .  P a p p i u £ .

L*v»’óv\% ulica A kadem icka liczba 10,

w yszczeą-óhiuny Ta wykwintność gustu w w ykończeniu  ka­
peluszy i strojów dam skich medalami zasługi na w ystaw ach  
krajow ych wj Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w>. 1887

po.eca się łaskaw ym  względom  P. T. Pań . JS3I

S i
OO L a t P Y *  ' 8 1 * e n l i i  dowodem skuteczności tego środka w leczen iu  k a t a r ó w *  
i r r y t a e y j  p i e r u l o w y u h .  r e u m u t j z i u ó w ,  z i  i  i l i u l e ń ,  r i u i ,  o p a r z ę *  < 

■ t l f i s k ń w  1 n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  533
W e w szjitkm h aptekach. Hurtowno sprzedaż w P aryżu , 30, u lica  St. M urri.

|  „W IE N IE C  P O L S K I”
piomo ludowe polityczne

w ych od zi w e L w o w ie  rok 12 -ty  i kosztu je ca łoroczn ie  3  z łr ., 
p ó łro czn ie  l ’ Mr. g o  ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
ijj pismo ludowe iltustrowane-
W  w ychodzi w e  L w o w ie  rok 1 2 -ty  i kusztuje ca łoroczn ie  3  z łr .,  
t j j  p ó łroczn ie  1 złr. 5 0  eit.

w  Oba te  p ism a  T H T ie n ie c  i  P s z r z ó ł k ę  m ożna prenum e- 
/ Ł  row ać razem , a w ó w cz* s ca ło ro czn a  pr.-am nerata obu w y n o si ! 
A  ty lk o  3  g o  ct., p ó łroczn ie  2  z łr ., kw m  a ln ie  1  z łr . C ało- 
] K  roczn i p reu u m eratoro» ie  } ł a t ą * y  z g ó iy  3 złr. 8 0  ( t . utrzym ują  

nadto b e z p ł a t n i e  K n len darz W u ń c a  i P s z c z ó ł k i  n a  rok 1 8 8 8 .  

P renum eratę n a jd ogod n iej p rze sy ła ć  przekaz* m pocztow ym  
w  pod a d resem :
w  Jakcja i Administracja „Wieńca11 i „Pszczółki3 we Lwowie,
£ ?  ulioa Akademicka liczba 8.

1

B e r ę r e i a  m e d y c z n e

MYDŁO DZIEGCIÓW E
za lecon e przez znakom itości lek arsk ie, używane w różnych państw ach Europy

ze skutkiem  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodza.iu,
o sob liw ie  na chroniczna p ryszcze, parchy, ostudy i pasoźytue  
w ysepki, tudzież na c-ze-wouość nosa, odm rożenie, pocen ie  
n jg , łu p ież  we w łosach  —  J B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  ‘  *

" iaw ifera  40 procent m azi drzew nej i różni s .ę  od wBzyBtkicb 
■dinnych tego gatunku m ydeł w handlu sii?  znajdujących . —
'■ D la  u n ikn ięc ia  pom yłek proszę w yraźn ie żądać B e r g e r a  m y d l ą  d z i e g ­

c i o w e g o  i  uważać na znaną m arkę ochronną.
N a  u p o r u x y w «  c ie ~ fd e i\ia  n a s k ó r ię e  używ a s ię  zam ast m ydła d z ie g ­

c iow ego  ze  kułkiem

B e r g e r *  m e d y o m e g o  a j d ł a  d b ie g G io w o - s ia r c L A o e g o
‘i  w tedy należy żądać Bergera  m ydła  siarczano- dz iegeow ego,  albowiem za­
gran iczne  wyroby imitowane są  bezskuteczne.

L agodniojszein  m ydłem  dziegciu w em  na u su n ięcie  n ie c z y s to ś c i  p łc i ,  
w yrzuty skórne u a z iec i, tu d z ie ż  jaku duskonały środek kosm etyczny do 

Łiycik i  kąpi®!* w eodziennem  użyciu  służy
D c r g c r a  g l i c e r y n o w e  n ty ^ lo  d z ie g c io w e ,  

które zaw iera 35 prueent g lioaryn y  i .*est perfum owane.
C ena sztuki Każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 714 a
Fabryka i  g łów ny sk ład  w ysyłek :

A p t e k a r z  G .  H e l i  &  C o m p ,  i v  O p a w i e .
P rem iow ane nonorowym dyplom em  r a  n iędz,vn*iudow ej w esta w ie  farm aceu­

tycznej w e V ied aiu  1883.
E n  g r o s  d l a  l a c o w u :  u N . K arczew sk iego, n lica  G roaeek a  1. 7 5 ;  

u pp. aptekarzy : Piotra  M ik olasch a , Z ygm unta ItucLera.
j ę , ,  d d t m l  u pp_ aptekarzy: H . jtJlumenfeida, K . K rzy ża n o w sk ieg o ,. 

Jakóba BeiuC ia, L, F rau en g iasa , d .  G ó ilh o fera , J . P iepeaa ; w  j u m o p o t t y  
u F . Jarurógiew ic, a, L  F le is c h in a u n a ; w  U r o d a c h  u M. t- ul *kk; 
w  S t a n i ś ł a w o w U  u J . M acury, A. B m lego  i A . A u iir o w ie ia ;  w  K o p e -  
c z y ń c a c h  u R edera aptekarza.

OJ r -y U *
is a o ^  ę
— -  Ud
^  Ił - 7D Cu — ^

u .  
3  E

co -r. *■

W Honifidzi&lek dnia 7. Listopaaa 1887 r.
odbędzie się

W  K A I I O S C E  N T R I I M I Ł O W E t S
o gud i u i ■ 4. popołudniu  tv loka lu  to w a rz y s tw a

M A U Z W Y C Z JU N E

Walne Zgromadzenie
ti

tiia rolnictwa, handlu, przen^slu i rękodzielnictwa
w  K a m i o n c e  s t r u u t i ł o w e j

z a  r  e j  f> s t  r o w a  n u g  o z o g  r a  11 i t; z o n a  p  o r ę k ą. 

P O B Z A U E K  Tiy.I i : \  .\Y  :
1. S p raw ozdan ie D jr e k . ji z czyn n ośc i.
3. l'r zed lo żen ie  rachunków  i b ilansu .
3 O dp isan ie p on iesion ych  strat oc. udzia łów  :
4. B e /.ygn acja  ezłonudw  D y rek c .i.
6. W ybór nowej Dyrekcji.
6. W n iosk i członk*,w.
W stęp  na zgrom adzen ie w olny członkom  za okazaniem  książk i udziałow ej. 

K am ionka stru m iło w a ,'2 3 . P a źd ziern ik a  1837.

D Y R E K C J A :
J ó z e f  l i  e h ,  dyrektor. U n i c k i , kasjer. j ł e n / a t n t n  E o h l ,  kontroior.

j

Ces. krifl. uprzyw. galic. akcyjny I

BANK HIPOTECZNY
od dnia 1. kwietnia 1897 r. począwszy

w e  L w o w i e  1793 a

i przez filie

w Hrakowie, Czeniiowcach i Tarnopolu

isygnaty kasowe

[fi

l a  u u i / u u  i r ,

\ Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
•  Szczotki i pondzie do malow&nia

poleca  ta u i j  jak  w -zęd z ie 1440 1Alojzy ttobner, Lhów
specjalny stład  fart i ariiJO łor ioscfliarczY cli

u l .  K a Y t i l a  L u d w i Ł a  1 . 1 3 ,  (d »w p irj < u k i« n i»  H o t le n d w a ). *

I P r»y  in r.cz> .iej»zych  roDiHłch ja* . am u  daubów  kokciel-
sjfi.wgog lub  w ię k sz y c h  budynków , tak że  ^«ry p o k r y w a m in  c h .’ ° J IM U J w | IH&ADt f1*#!; j io a r ju p u / '

d a c h ó w  , t - k t u  ą “ p* le c a rn  pew nych  i tą n i i  h  r o b o tn ik ó w ,  u d z ie l» * n  
w s z e lk ie j  i n f o r m a c j i  i daję g w a r a n  ję za d o b r a  » y k i* u c z * n ie  r o b o ty .

>Mcj«lne cenniki na żądanie gutie 1 franco-

1  CT, ^ 3S T X > 3Ś X i ^ t a
I t a  ii AMi odk ry ty  lf)„7 - -

i P l l O S Z E K  Z A M  O R S K I  [!j
kT-ł .  , ..........................._ i . i  Q7vt/ahv.  ,  . . . ________ a.  f a l

Ł j

pluskwy, nchły, sztaby, karaczany, mozyole, muchy, mru- tg]
^ki, s to n o g i, mole, W ogolę w s/cJkie owady z D adzw ycznjua u ’e { 

ul sz jb k o cc ia  żc z is tn ie jąceg o  poko len ia  r j
vadótv am ślad me P0łt *mo 1 'raw dziw y i ta m o  do n ab y c ia  j

w  D r o g u e r f i  j .  A N D E L A  J

13 „ćnm  sch Witr/,un L iund ,1* H u sg asse  13 
(13  b o iu lu ik a n e rg a s se  13, j i K e ttc n g a s se  41) w  P r a d z e .

!
l

A2j. j .  oiaurowi^** u u o o f  yv : o. * ~r— »« • ■*'***'”~7
H a w e ik a c ^ .  i ta d le r  apt-j ^tuckuiar apt. i W .jK edg* ap t., Koiiat, W iauiew eki 
*pt. K ltO S N U : J - r  Luzaruwicz. K U L IK O W : E. M istułek apt. K U T Y : A le- 
ksander Z a ia je w sk i KOBYGZYN g K : Makąyrn. K td e r  a  t. N O W I g | j
l 'A f tf f  Ad. iB aum annn, K. L auer, S. H oIzgriińn. NOWY SĄGjJi: T. ^U ,.s ‘ fA l 
sbard. S. '  L h tm an u  N I E M l l tu W iK .  P .w d rz y ą n rs lt i  apt. W W K M Y 8 L .  f l  
A Faliszew ski. SO K A D : Kuję. v\ y*°cZliI18 apt. ^ 1 A N IbŁA  \V O ”  . . r _
B e ll aiu karz. S T A U E M iA S iO  : A* P a lu ch  apt. SU G lIA  : K B*e r“ *';'kl A j 
apt. T A R N O P O L : F r . Ja in rog iew iez apt- K. I rag tz . T A R K Ó W  M- -Adler J 
ap t A  B erg er, V\,. M ildner. J .  s te isen b e rg . W A D O W IC E : T. K urow ski A ; 
ap l.j T . R auuh9«r8 0r‘ ZEO C *,oW : Józei‘ Godl. Ż Y W IE C  :M . Pav,łoszktew ica.

I B i  W E  L W O W I E ;  Zygmunt Rucker,  ap tekar pod „Srebinym  Orłem," £ S
r i Pio tr  Mikolasch, pod „Gwiazdą", Jó z e f  Hanke, Alujz) łlukw®.r,»j *fc0 be ise r  apL, » -  
(A l  R G .ffnuter  apt.,  Eat-,,1 R .-tr,  u lica  Krakow.ka, ł i tA E A :  E. Kruppa. B iE L Z  • w 
k v  W  1  usch apt- ill iUDY ; l .a iidesberger apt. C IIOD U.IÓ W  : Sst. Dyszkiewicz apt.  H  
V  FK Y S E T A K : Jan  Z au ic r  . k i  aptekarz. r L J N .  A N Y ; Ą. A. Heluy aptekarz.  A] 
i f j  G R O D E K  koło Lwowa .antom Lippus. J A 3 Ł 3  : I  P » lehy ą p U L O L O M Y JA : LTJ 

E .S te i ize lap t . ,  J .  Smorowicz a p t . K o s s ó W :  L. Bur»a apt.  K i t A K n W : Antoni A] 
■H llawełka{’(E l i J h l .  ant. ,  Stockmar aut.  i W łRed(jrk apt.,  Kunst Wiśuieweki L” J

» ' / . %  Płatne w 80 dni po wypowiedzeniu

i t J i i  ” " ^  ,ł ” ”
* V I o   ̂ „ 90 „

Dwów, 1. kwietnia 1 8 8 7 .

(Przedruk nie b ęd z ie  p łacon y). H k 3 7 * X © 3 E C ;J a . .

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r-czma'te.

po 1 Hi cen ta  od w yrazu.

W ł a ś c i c i e l e  l a s A T ,  zeeheą podać 
.ferły  ilości eoroczpego zbjtu drze­

wa, jakości i ceny. „ Ra i l i n s "  Adin.n.- 
btraeja. 4^9

■ ■ 1 T — ^ ——————

Zd o l u l  H . | « u c i ,  ziiagdą na tychm ias t  
umieszczenie u fi.iny G. Neidlinger,  

we Lemwie, ul. Koperuig* p ed j. a. «3o

Ł j ó ł k r y i y  p « v ł » 2 i  uą 4 „ .ed zeu ia  je s t  
A do nabycia. —  YYiadjmośó l. 3^, u lic t  
G im iań ata  u furm ana M ichiwa K lisow -  
»kiego m b w A d u n n is irą jji ,BD z. F o lsk .“

D i l e t y  wizytowe, zaprósz  ipm, dyplomy, 
D  p i n u j , etykiety k u p iec * 'J * 1 p. wy. 
kuuuje po n'Skioii ceuaen Z a i ł a d  arty- 
siyczuo litograficzny Antouiegi Brzyszjj.tja 
we Lwowie, przy  ulicy: Kpperniką 1. y.

Mieszkania i sklepy.
po 1 c en c ie  od wyrazu.

Do  s p r z e d a n i a  w  R ń b r c e  dom
z ugrodem  o 3 pokoj^cb. k u ch n 1, 

sp iżarn i, drew utni 1 t. d. z w olnej ręki- 
W ianouiośó u puni ii ip a n o w ic z , ,ve LwO- 
w .e , ul. P ańska 9, I . p iętro .

4  0  Cu p a l s n j e  z p rzynależuo-
9 VJ ,1 Cw seiami,  p o k o j e  k a w a *  

l e r n k l e ,  s k l e p y ,  p rzy u licach  Bra- 
jero w sk iej, K azim ierzow sk iej, odnajm uje 
Zarząd 1 M ności E m ila  B ertem ilian a  
B rajera, K azim ierzow ska 37 432

Korespondencja prywatna.
A .  R .  431

Lw ów
proszę o ła sk aw ą  odpow iedź.

y i ydums i udgkiu : i  01 et Lasków n io ki. jMnitr * fabryki fiwrl*n«M«L 'Ł Drukarni .Lennika* Polskiego" pod zarządem Jana Mit liga.


